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O godzinie 0.01 zniesiono ograniczenia 


między Berlinem a strefami zachodnimi 


Dalsze ułatwienia komunikacyjne 
w strefie radzieckiej 


BERLIN, 11. 5. (PAP). — W czw artek o godz. 0.01 weszły w życie za- 


USA chcą już wysłać 
ambasadora do Madrytu 
NOWY JORK, 11. 5. (PAP). Mimo iż 


sprawa Hiszpanii nie zostala jeszcze defi 
nitywnie załatwiona przez Zgromadzenie 
Generalne Narodów Zjednoczonych, w se 
nacie USA odbyła się dyskusja w kwestii 
wysłania przedstawicieli dyplomatycznych 
do Madrytu. 

Przywódca demokratów w senacie Con- 
nelly oświadczył, iż „nie widzi przeszkód, 
dla których Stany Zjednoczone nie miały 
by wysłać ambasadora do Hiszpanii”. 

Senator Mc Carran wyraził opinię, że 
„Hiszpania powinna być również włączo- 
pa do paktu półnoono-atlantyckiego”. 


Wykrętne stanowisko 
Achesona 
WASZYNGTON, 11. 5. (PAP). Sekre 


tarz stanu Acheson oświadczył, że inten 
cją polityki amerykańskiej jest „próbowa 
nie wprowadzenia Hiszpanii z powrotem 
do rodziny zachodnio-europejskiej”. Rów 
nocześnie jednak Acheoson zapowiedział, 
że Stany Zjednoczone powstrzymają się 
od głosowania w ONZ nad rezolucją w 
sprawie przywrócenia pełnych stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanią. 


Presja USA i Anglii 
na Danię i Norwegię 


LAKE SUCCESS, 11. 5, (PAP). W ku 
luarach Zgromadzenia Generalnego ONZ 
twierdzi się, że delegacje USA i Wielkiej 
Brytamii wzmagają presje na Danię i Nor 
wegię, aby zmusić je do zmiany stanowi 
ska w kwestii Hiszpanii frankistowskiej. 
Państwa te glosowały bowiem przeciwko 
rezolucji unieważniającej poprzednie uchwa 
ły ONZ. 

Rezolucja ta została uchwalona więk- 
szością 25 głosów przeciwko 16 przy 16 
wstrzymujących się i 1 nieobecnym. W ra 
zie „gdyby taki stosunek głosów utrzymał 
się również na sesji plenamej, rezolucja 
upadłaby, gdyż dla jej potwierdzenia na 
plenamym posiedzeniu ONZ potrzeba 
2/3 głósów. i 

W związku z tym przedstawiciele bry- 
tyjscy i amerykańscy usiłują skłonić dele 
gatów niektórych państw, przede wszyst 
kim zaś Danii i Norwegii, aby wstrzymali 
się od głosowania na sesji plenarnej, 


Komitet Honorowy 
czczenia 150 rocznicy 


Urodzin Puszkina 


Na czele Komitetu Honorowego 
Uczczenia 150-ej Rocznicy Urodzin 
Aleksandra Puszzina stanął jako 
przewodniczący Marszałek Wł. Ko- 
waiski. 

W skład Prezydium Komitetu Ho- 
norowego wchodzą: Prezes Rady Mi- 
nistrów Józef Cyrankiewicz i wice- 
premier Aleksander Zawadzki, 

Fumkcje członków Prezydium przy- 
jeli ponadto: prezes N.I.K. Franci- 
szek Jóźwiak (Witold), przewodniczą 
cy Komitetu Słowiańskiego w Polsce 
i wicemarszałek Seimu Wacław Bar 
cikowski, min. Spr. Zagr. Zygmunt 
Modzelewski, prezes T.P.P.-R. i min. 
Sprawiedliwości Henryk Świątkow- 
ski, min. Oświaty Stanisław Skrze- 
szewski, min. Kultury i Sztuki Ste- 
fan Dybowski, podsekretarz stanu 
w Prez. Rady Ministrów Jakub Ber 
man i I wicemin. Obrony Narodowej 
= gen. bryg. Edward Ochab. 
|! W skład członków Komitetu Hono- 
rowego wchodzą najwybitniejsi 
przedstawiciele sztuki i nauki, dzia- 
łacze polityczni 1 społeczni oraz 
przedstawiciele świata pracy. | 


MOSKWA, 11. SF PAP. Dzienniki ra 
dzieckie zamieszczają obszerne sprawozda 
nie z uroczystej akademii, poświęconej 150 
rocznicy urodzin wielkiego poety rosyjskie 
go Puszkina, która odbyła się w Warsza- 
Wies 

Jednocześnie prasa donosi o utworze- 
niu komitetu jubileuszowego pod protekto 
ratem prezydenta Bieruta, 


Zmiana środka zapobiegawczego 
w śledztwie 


w sprawie ks. Kaczyńskiego 


Jak się dowiaduje Polska Agencja Pra 
sowa, Naczelna Prokuratura Wojskowa, 
prowadząca od sierpnia 1948 r. śledztwo 
w sprawie księdza Zygmunta Kaczyńskie 
go o przynależność do organizacji anty- 
państwowej i działalność na szkodę pań 
stwa, postanowiła w toku śledztwa zasto 
sować wobec ks. Kaczyńskiego areszt, ja 
ko środek prewencyjny. 


Kronika polityczna 


>— POSEŁ MEKSYKU ZŁOŻYŁ 
«s > WIENIEC 
y NA GROBIE 
a ŃTEZNANEGO ŻOŁNIERZA 
W środę 11 bm. poseł Meksyku w 
Az p. Ernesto Hidalgo zło- 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. 


rządzenia o zniesieniu ograniczeń 


komunikacyjno-handlowych w ruchu 


między Berlinem a strefami zachodnimi, jak również ograniczeń mię- 
dzysektorowych wprowadzonych w życie po 1 marca ub. r. 


Przed konferencją 
Wielkiej Czwórki 


NOWY JORK, 11.5. (PAP). Podano 
tu do wiadomości, iż odbyło się spot 
kanie sekretarza stanu Achesona z 
przywódcami republikanów i demo- 
kratów w senacie Vandenbergiem i 
Connallym. W czasie spotkania oma 
wiane były sprawy, związane ze zbli 
żającą się konferencją ministrów 
spraw zagranicznych wielkich mo- 
carstw. 

W skład delegacji amerykańskiej 
na konferencję ministrów spraw za- 
granicznych 4 mocarstw w Paryżu 
wchodzą: min. Acheson (przewodni- 
czący), dr Jessup i Robert Murphy 
(członkowie) oraz John Foster Mul- 
les i Charles Bohlen (doradcy). 


Rezolucja parlamentu 
północnej Westfalii 


LONDYN, 11.5. (PAP). Z Duessel- 
dorfu dcnoszą, że parlament północ” 
nej Westfalii — Nadrenii uchwalił 
rezolucję, domagającą się wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec. 

Rezolucja wita konferencję przed- 
stawicieli 4 mocarstw i wyraża na- 
dzieję, że jej wynikiem będzie odbu 
dowa jedności Niemiec. 

Rezolucja ta spotkała się z ostrą 
krytyką zachodnich władz okupacyj 
nych i zaalarmowałą czynniki dy- 
plomatyczne. 


Bonn — stolicą państwa 
zachodnio-niemieckiego 


BERLIN, 11.5. (PAP). — Tzw. Rada 
Parlamentarna na nocnym  wtorko- 
wym posiedzeniu zatwierdziła Bonn, 
jako stolicę kadłubowego państwa za 
chodnio-niemieckiego. Wniosek, prze- 
widujący Frankfurt na siedzibę „rzą- 
du* zachodnio - niemieckiego nie uzy- 
skał większości głosów. 

Na tym samym posiedzeniu 36 gło- 
sami przeciwko 29 Rada parlamentar 
na uchwaliła w trzecim czytaniu or- 
dynację wyborczą, ustalającą zasady 
wyboru parlamentu federalnego i pre 
zydenta Niemiec zachodnich. 

BERLIN, 11.5. (PAP). Uchwalony 
przez „radę parlamentarną" projekt 
„konstytucji“ zachodnio - niemieckiej 
składa się z 9-ciu części i 146 arty- 
kułów. 

Z analizy tego projektu wynika, że 
autorzy jego zerwali całkowicie z za- 
sadami Poczdamu i wprowadzili ar 
tykuły, zmierzające wyraźnie do re- 
militaryzacji Niemiec. 


ankieta konkurs 
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„RZECZYPOSPOLITEJ “ 
PONEE TOTEM HI 


„bzym chciałbym zostać 


no ukończeniu szkoły?” 
Szczegóły wkrótce 


28 Kongres socjalistów 
włoskich 


RZYM, 11. 5. (PAP). 11 bm. rozpo- 
czął się we Florencji 28-my Kongres Wło 
skiej Partii Socjalistycznej, 

W Kongresie bierze udział 800 dele- 
gatów, reprezentujących 90 prowincjonal 
nych organizacji partii, 

„Unita“, witając Kongres wyraża ży 
czenie, aby przyczynił się on do wzmoc 
nienia jedności klasy robotniczej i do 
zwycięstwa ideałów sprawiedliwości, wol 
ności i pokoju. 


Nowe dochodzenia 
w sprawie Cippico 


RZYM, 11. 5. (PAP. Po kiłkudniowej 
przerwie został wznowiony proces prze- 
ciwko b. prałatowi Cippico, oskarżonemu 
o milionowe oszustwa i handel walutami. 

Prokurator podkreślił, że w aferę Cip- 
pico wmieszanych jest wiele osób, które 
doszły w ten sposób do milionowych ma- 
jątków. W toku postępowania sądowego 
wzrosły podejrzenia, że osoby te były 
wspólnikami Cippico. Dodatkowe dochodze 


nie powinno doprowadzić do rozszerzenia 
aktu oskarżenia na wiele osób, które wy 
stępowały dotychczas w charakterze świad 
ÓW: 


Przed północą poczyniono już wszyst 
kie potrzebne przygotowania techniczne. 
Szczególnie ożywiony ruch panuje w leżą 
cym nad linią demarkacyjną mieście stre 
ty brytyjskiej Helmstedt. Odbyła się tam 
Ostatnia przed zniesieniem ograniczeń 
konferencja między / przedstawicielami 
władz okupacyjnych trzech mocarstw za 
chodnich a oficerami radzieckimi. W 
Brunświku stoi 11 pociągów towarowych 
z węglem, mających wyjechać do Berli- 
na. 
Agencja ADN donosi o dalszych ułat 
wieniach, wprowadzonych przez władze 
radzieckie w dziedzinie komunikacji i 
transportu na obszarze strefy wschodniej 
Niemiec. 

Tak więc osoby podróżujące w spra- 
wach handlowych będą mogły przekra- 
czać linię demarkacyjną strefy radziec- 
kiej ma podstawie zwykłych paszportów 
międzynarodowych i świadectw firm za- 
chodnio-niemieckich przez które zostaną 
delegowani do strefy radzieckiej. Zarzą 
dzenie radzieckie zmierza wyraźnie do 
ułatwienia wymiany handlowej miedzy 
strefami zachodnimi a strefą wschodnią. 

Dyrektor dróg wodaych strefy radziec 
kiej oświadczył, że drogi te znajdują się 
w należytym stanie i nawigacja może od 
bywać się bez żadnych przeszkód. 

Międzystrefowy ruch autobusowy wzno 
wiony zostanie z dniem 12 maja w nastę 
pujących kierunkach: 1) Berlin — Hano 
wet, 2) Berlin — Hamburg, 3) Schwerin 
— Lubeka, 4) Weimar — Goetingen, 5) 
' Koburg — Weimar, 6) Hof — Weimar 
i 7) Eisenach — Kassel. 

W/szystkie stacje obsługi technicznej 
wzdłuż autostrady Berlin-Helmstedt do- 
prowadzono do porządku, a stacje benzy 
nowe zaopatrzono obficie w materialy 
pędne. 

Z dniem 12 maja na trasie tej, po któ 
rej będzie odbywał się główny ruch sa 
mochodów, między Berlinem i Niemcami 
Zachodnimi, pojawią się znowu napisy 
w 4-ch językach. 


Sprawa kolportażu prasy 
w Berlinie 


BERLIN, 11.5. (PAP). Władze ra- 
dzieckie wydały zarządzenie, zgod- 
nie z którym, poczynając od dnia 12 
maja, dzienniki ukazujące się w za- 
chodnich sektorach Berlina, mogą 
być kolportowane w sektorze nadzie 
ckim, 

Zarządzenie przewiduje jednak, że 
kolportaż prasy zachodnio-niemiec- 
kiej będzie odbywał się w sektorze 
radzieckim w tym wypadku, jeśli 
władze sektorów zachodnich wyda- 
dzą podobne zarządzenie w stosunku 
do prasy ukazującej się w sektorze 
wschodnim. 


Konferencja z przedstawicielami 
Niemieckiej Rady Ludowej 


BERLIN, 11.5. (PAP) 11 bm. w 
gmachu Niemieckiej Rady Ludowej 
odbyła się konferencja prasowa z u- 
działem przewodniczącego Rady — 
Nuschke i członków Kestnera i Ul 
pbrychta. 

Nuschke stwierdził, że Rada Ludo 
wa dążyła i będzie dążyć do zjedno- 
czenia wszystkich Niemców na zasa- 
dach demckratycznych. Dotychczaso 
we próby nie doprowadziły do pożą 
danych wyników ze względu na opór 
reakcyjnych przywódców  niemiec- 
| kich. Postulaty społeczeństwa 


mieckiego w obliczu konferencji pa- 
ryskiej wyrazi trzeci niemiecki Kon- 
gres Ludowy. 

Kastner poruszył spnawę komsty- 
tucji, opracowanej przez Radę Lu- 
dcwą, stwierdzając, że projekt ten 
stanowi podstawę do dyskusji w 
skali ogólno-niemieckiej, gdyż w od- 
różnieniu od separatystycznej konsty 
tucji, uchwalenej w Bonn, jest obli 
czony na całe Niemcy. 

Ulbrycht zreferował sprawy gospo 
darcze, podkreślając, że zniesienie 0- 
graniczeń komunikacyjnych stworzy 
szerokie możliwości przywrócenia 
stosunków gospodarczych mie tylko 
między strefą wschodnią i strefami 
zachodnimi Niemiec, lecz również mię 
dzy strefami zachodnimi i krajami 
Europy Wschodniej. 

Mówca ujawnił, że kilka grup 
przedsiębiorców z Niemiec Zachod- 
nich zwróciło się do odpowiednich 
czynników niemieckich w strefie 
wschodniej z prośbą o poinformowa 
nie ich co do możliwości nawiązania 
kontaktów handlowych z krajami 
Europy Wschodniej, przede wszyst- 
kim zaś z Polską i Czechosłowacją, 


$ 


BERLIN, 11. 5. (PAP). Niemiecka Ra 
da Ludowa wystosowala w dniu 11 maja 
depeszę do zachodnio-niemieckich partii 
politycznych, związków zawodowych, 
zrzeszeń młodzieżowych, organizacyj spo 
łecznych, zwiazków chłopskich i organi 
zacyj kobiecych. 

W depeszy tej Rada Ludowa pora- 
wią propozycję wysłania delegacji do 
Brunświku lub do jakiejkolwiek innej 
miejscowości w celu emówienia z 
przedstawicielami strefy zachodniej 
kroków, które należy podjąć dla urze- 
czywistnienia jedności Niemiec i opra- 
cowania ogółno-_niemieckiego memo- 
randum, które ma być przekazane kon 
ferencjj paryskiej. 


Clay się spieszy 


BERLIN, 14.5. (PAP) Podano tu 
urzędowo do wiadomości, że 12 maja 
we Frankfurcie n/Menem odbędzie 
się spotkanie trzech gubernatorów 
stref zachodnich. Gubernatorzy mają 
zatwierdzić w czasie tego spotkania 
separatystyczną konstytucję zachod- 
nio-niemiecką. 

'Twierdzi się, że generał Clay dąży 
za wszelką cenę do tego, aby zatwier 
dzenie konstytucji zachodnio-niemiec 
kiej nastapilo jeszcze przed zwoła- 
niem konferencji paryskiej, 


Gen. Koenig nie uznaje 
wydziału tymczasowego 


BERLIN, 11.5. (PAP). Z Frankfur- 
tu donoszą, iż gen. Koenig oświad- 
czył, że nie uzna legalności tworzo- 
nego przez „radę parlamentarną" w 
Bonn tzw. wydziału tymczasowego, 
który miałby stanowić prowizorycz- 
ny rząd Niemiec Zachodnich. 

Koenig wyraził opinię, że „utworze 
nie rządu zachodnio-niemieckiego w 


| okresie przejściowym byłoby sprze- 


czne z postanowieniami trzech mo- 
carstw, które zapadły w Lcendynie*". 


250 dziennikarzy 
przybywa do Berlina 


BERLIN, 11.5. (PAP). W związku 
ze zniesieniem ograniczeń transpor- 
towych w Berlinie oczekiwany jest 
przyjazd ckoło 250 dziennikarzy, re- 
prczentujących prasę całego świata. 

Jak oświadczył dyrektor amerykań 
Skiej centrali prasowej w Niemczech 
Cooleman, będzie to największy zjazd 
dziennikarzy do Berlina od czasu ken 


nie-i ferencji poczdamskiej. 


(byli podziwiać techniczne osiągnię- 
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Pieśniarze wielkopolscy 
w Belwederze 


Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął w środę 11 b. m. w Belwederze 

delegację zespołów wielkopolskich przybyłych do Warszawy na Festiwal 

Muzyki Ludowej, Na zdjęciu — Prezydent Bierut w otoczeniu członków 
delegacji na dziedzińcu Belwederu. 


Henryk Kassyanowicz 


zB 


r7 NIESIENIE ograniczeń między 
4 wschodnim i zach. Berlinem 
świętowane jest manifestacyjnie we 
wszystkich czterech sektorach. Po- 
litycy zachodnio-niemieccy, zakłada 
jący możliwość trwałego podziału 
miasta i inspirujący w tym kierun- 
ku anglosaskich komendantów za- 
chodnich sektorów mają okazję 
przekonania się jak mało zwolenni- 
ków ma ten podział, nawet u tych 
Niemców, którzy skądinąd skłonni 


cia „mostu powietrznego”. Podział 
Berlina wydawał im się bowiem ta- 
ką samą sztuczną koncepcją jak 
impreza mostu powietrznego 
kosztowna, uzależniona od pogody 
i w gruncie rzeczy będąca raczej 
wyczynem sportowym niż realnym 
rozstrzygnięciem problemu stałego 
zaopatrzenia dwu i półmilionowej 
ludności w żywność i opał. Niewąt- 
pliwie też prasa amerykańska sa- 
ma nie wierzy we własne słowa, zdy 
twierdzi, że istnienie mostu po- 
wietrznego mogło w czymkolwiek 
wpłynąć na te poczynania rządu ra 
dzieckiego, dzięki którym sprawa 
Niemiec wchodzi znów na płaszczyz 
nę rozmów czterostronnych. 

Sprawa Berlina w założeniach po 
lityki radzieckiej jest częścią pro- 
blemu niemieckiego. Temu poglądo- 
wi dała swój wyraz ludność Berlina 
łącząc manifestacje na rzecz jednoś 
ci miasta z żądaniem zjednoczenia 
Niemiec. O nierozdzielności tych 
dwóch zagadnień świadczy zresztą 
fakt, iż rządy mocarstw zachodnich 
godząc się na odbycie konferencji 
czterech mocarstw jako warunku 
zniesienia ograniczeń w Berlinie 
uznały junctim istniejące między 
sprawą jedności miasta a jednością 
Niemiec. 

Tymczasem, jakby wynikało z wy 
nurzeń prasy anglosaskiej i ostroż- 
nych półsłówek kół oficjalnych na | 


Polski robotnik, technik i inżynier 
w twórczym rozmachu wyprzedza innyc 


Prezydent RP. Bolesław Bisrut w 


towarzystwie Prezesa Rady Mini- 
strów Józefa Cyrankiewicza, wice- 
premiera Aleksandra Zawadzkiego, 


min, Stanisława Radkiewicza, min. 
Henryka Świątkowskiego i podsekre 
tarza Stanu w Prezydium Rady Mi- 
nistrów Jakuba Bermana zwiedził w 
dniu 11 maja br. Międzynarodowe 
„Targi Poznańskie. Prezydent Bierut 
z towarzyszącymi mu dostojnikami 
państwowymi zwiedzał bardzo szcze 
gółowo w ciągu 10 godzin pawilony 
Targów Poznańskich, ©prowadzany 
przez wojewodę poznańskiego Stefa- 
na Brzezińskiego, Prezydenta m. Po- 
znania Lecną Murzynowskiego, do- 
wódcę O.W. gen. Daniłowskiego, se- 
kretarzą K.W.P.Z.P.R. Józefa Olszew 
skiego, komisarza rządu dla spraw 
wystaw i targów Mariana Kalite 
oraz dyrektorów Międzynarodowych 
Targów Poznańskich: Alfreda Roso- 
chowicza i Franciszka Stefańskiego. 

W pawilonie Związku Radzieckie- 
go powitał i oprowadzał dostojnych 
gości radca handlowy ambasady 
\ ZSRR Malew 1 komisarz rządu ra- 


Pręzydeni Rzeczypospolitej 
zwiedził MTP 


dzieckiego na MTP inż. Pawłow. Na 
dalszych stoiskach państw obcych, 
biorących udział w  Międzynaro- 
dowych Targach Poznańskich wi- 
tali Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Prezesa Rady Ministrów i towarzy- 
szących im ministrów komisarze rzą- 
dowi tych państw. Dostojni goście 
żywo interesowali się każdym niemal 
eksponatem i słuchali z uwagą wyja- 
śnień robotników pracujących przy 
maszynach demonstrowanych w ru- 
chu. Najdłużej przebywał Prezydent 
Rzeczypospolitej w pawilonach pol- 
skich: ciężkiego przemysłu, przemy- 
słu włókienniczego, rzemiosła i Mini 
sterstwa Komunikacji. Przed opusz- 
czeniem terenów targowych  Prezy- 
dent Rzeczypospolitej stwierdził: 


„Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie najlepiej świadczą o wielkim 


postępie, jaki osiągnęliśmy w ciągu 
ostatniego roku. Targi Poznańskie od 
zwierciedlają najdokładniej nasz do 
robek gospodarczy. Dowodzą one, że 
Polska idzie stale naprzód, że polski 
robotnik, technik i inżynier w twór 
czym rozmachu wyprzedza innych. 
Zwiedzającemu Targi jest niesłycha- 
nie trudno w ciągu jednego dnia 
objąć egrom pracy, zaprezentowanej 
na Targach. Jest tę niezbitym dowo- 
dem naszego twórczego dynamizmu 
w dziedzinie produkcji Dlatego pra- 
gnę w imieniu własnym i wszyst- 
kich przybyłych wyrazić wdzięczność 
tym, którzy swą pracą i wysiłkiem 
reprezentowanym w eksponatach 
przyczynili się do wypełnienia treści 
tegorocznych Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich, a przecież Targi 
stworzyła cała Polska, 

Opuszczamy Poznań z głębokim po 
dziwem dla tych, którzy tworzą współ 
czesną Polskę, dla robotników, inży- 
nierów, techników i organizatorów 
Targów. Umożliwili oni milionowi 
zwiedzających poznanie naszych 
szczytowych osiągnięć", 


Wymowa konstytucji 


onn 


zachodzie — im bliższy staje się ter 
min konferencji wielkiej czwórki, 
tym bardziej potęguje się zamęt 
wokół zagadnienia jak ma wyglądać 
anglosaska koncepcja zjednoczo- 
nych Niemiec i czego należy wza- 
mian za zgodę na to zjednoczenie... 
zażądać. W praktyce wygląda to w 
ten sposób, że prasa brytyjska za- 
chęca min. Bevina do bezkompromi- 
sowoŝci. Z kolei Bevin wywiera ana 
logiczny nacisz na Departament 
Stanu, a obie strony razem wywie- 
rają nacisk na polityków niemiec- 
kich. Pośpieszne uchwalenie Kkonsty 
tucji zachodnio-niemieckiej i wyzna 
czenie Bonn jako stolicy państwa 
Niemiec zachodnich, a wreszcie wi- 
zyta min. Bevina w Beriinie, wyglą 
dają jak chęć zapięcia podziału Nie 
miec na wszystkie guziki. Dość licz 
ne głosy wpływowej prasy amery- 
kańskiejj wyrażające żądanie zje- 
dnoczenia Niemiec na bazie konsty= 
tucji z Bonn i zachodnio-niemieckie 
go statutu okupacyjnego lub też za 
chowanie status quo i pogłębienia 
podziału stanowią wymowny komen 
tarz do stanowiska jakie anglosas! 
przy sprzyjających okolicznościach 


pragnęliby zająć na konferencji 
czterech. 

Ale właśnie okoliczności nie są 
sprzyjające. Obawa tygodnika 


„New Statesman and Nation“, że 
konferencja czterech „musi wytrą- 
cić z równowagi niezbyt mocne pod 
stawy porozumienia między trzema 
mocarstwami okupacyjnymi a osv- 
bistościami politycznymi w zachod- 
nich Niemczech“ staje się zrozumia 
ła, gdy przytoczymy inne zdanie te 
go pisma, w którym stwierdza ono, 
że „nie można zaufać Niemcom w 
stopniu dostatecznym aby wycofać 
wojska i pozostawić im do roz- 
strzygnięcia wybór między wscho- 
dem a Zachodem”, Natomiast mija 
się z prawdą pismo gdy dodaje, że 
„pod tym względem stanowisko 
Związku Radzieckiego zbliżone jest 
do naszego”, ponieważ to właśnie 
Związek Radziecki wysunął żądanie 
jak najszybszego opracowania trak 
tatu pokojowego i wyprowadzenia 
wojsk okupacyjnych. Stanowisko to 
zostało oficjalnie zadokumentowane 
w memorandum konferencji ośmiu 
państw w Warszawie i w tej mie- 
rze pokrywa się ze stanowiskiem 
demokratycznych żywiołów niemiec 
kich zaniepokojonych gotowością 
Anglosasów do wpajania w Niem- 
ców zasad zachodnio - europejskiej : 
demokracji jeszcze przez lat dwa- 
dzieścia. 

Jest to dość kłopotliwa sytuacja, 
gdy Anglosasi z jednej str wpro 
wadzają Niemcy achoa A do 
OEEC i zapewniają im w przyszłoś 
ci równorzędne miejsce w Radzie 
Europy, wreszcie siłą uszczęśliwiają 
ich rządem zachodnio-niemieckim, z 
drugiej — dla uzasadnienia swej 
długotrwałej okupacji — sami de- 
zawuują trwałość i słuszność kon- 
cepcji zachodnich Niemiec. Ta oba- 


wa, że w wypadku zostawienia 


(Dokończenie na str. 2-ej? 
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Dewaluacja — 


w czyim 


merykański minister skarbu John 

Snyder wygłosił przemówienie 
w Minneapolis na temat konieczno- 
ści zdewałuowania niektórych walut 
europejskich. Snyder oświadczył, że 
„Konieczne jest ponowne ustalenie 
kursu wymiany, jeżeli kraje europej 
skie mają sprzedawać swe towary po 
cenach kenkurencyjnych w Stanach 
Zjedneczonych i na rynkach zachod 
niej hemisfery", Snyder przyznał 
wprawdzie, że tego rodzaju uregulo- 
wanie kursu „może odbić się na we- 
wnętrznej gospodarce zainteresowa- 
nych krajów“. „Trudno również — 
powiedział dalej Snyder — ustalić 
słuszny kurs wymiany, ale fakt po- 
zostaje faktem, że jeżeli kraje euro- 
pelskie mają zrównoważyć swe bl- 
lanse ze Stanami Zjednoczonymi, 
niektóre z nich muszą dokonać tej 
regulacji przed 1952 r.* 

Przemówienie ministra Snydera 
wydaje się na pierwszy rzut oka 
szczytem alruizmu. J'sne jest prze- 
cież, że wszystkim krajem zachodnio 
eurcpejskim, korzystającym w tej 
chwili z planu Marshalla, zależy na 
takim zwiększeniu epsportu do Sta- 
nów Zjednoczenych, by pozbyć się 
obecnego braku dslarów, wynikają = 
cego z przewagi importu do USA nad 
eksportem. Oświadczenie Snydera po 
winno więc iść im na rękę, penie- 
waż w razie dewaluacji waluty, ich 
towary stanieją automatycznie na ryn- 
ku amerykańskim będą mogły sku- 
teczniej niż cbecnie konkurować z 
towarami amerykańskimi, a w kon 
sekwencji doprewadzą do zwiększe- 
nia eksportu. 

Ale przy bliższej analizie tego za 
gadnienia powstają dwa pytania. Pe 
pierwsze, czy kraje europejskie są 
w stanie zwiększyć swój eksport do 
Stanów Zjednoczonych wobec nasy- 
cenia tamtejszego rynku przez wła- 
eny przemysł? Po drugie, czy i jakie 
ujemne skutki może wywołać dewa- 
luacja, jeżeli idzie © stosunki handlo 
we między Europą Zachodnią a Stana 
mi Zjednoczonymi? 

Na pierwsze pytanie odpowiada 
destatecznie jasno redaktor gospodar 
czy „New York Herald Tribune" 
George Wanders w numerze z 22 
kwietnia, „Bez względu na naszą wy 
eska stopę życiową i naszą rezrirut- 
ność — pisze on — Europa nie bę- 
dzie w stanie kcnkurować dostatecz 
rie silnie na naszym własnym rynku 
i prawdcpodobnie będzie słabym kon 
kurentem na innych rynkach. JEST 
TO, PRZY TYM TRZEBA PODKEE- 
ŚLIĆ TREND OBLICZONY RACZEJ 
NA DZIESIĄTKI NIŻ NA JEDNO- 
STEI LAT. STANOWI ON EKONO 
MICZNY PRZYPŁYW, W KTÓRYM 


interesie? 


POWOJENNE TRUDNOŚCI SĄ TYL 
KO FALAMI". 

Najlepszym przykładem tego rodza 
ju trudności jest Wielka Brytania, 
która zajmuje stanowisko specjalnie 
korzystne wśród państw zachodnio- 
eurcpejskich. Dzięki dominiom, 
dzięki wiełostronnym ograniczeniom 
importowym, udało się Anglii dojść 
do pewnej równowagi bilansowej z 
innymi krajami, natomiast w han- 
dlu ze Stanami Zjednoczonymi i Ka- 
nadą bilans jest wciąż ujemny i to 
w peważnym stopniu. Ostatnio, bry- 
tyjski minister handlu Harold Wil- 
son rozpoczął wielką kampanię ©0 
zwiększenie eksportu do Stanów Zjed 
noczcnych do sumy 180.000.000 fun- 
tów rocznie. Mianowano czterech spe 
cjalnych konsulów handlowych w 
USA, obiecano subsydia i przydziały 
surowców dla przedsiębiorstw pracu- 
jących na eksport. Ale i tu Wanders 
ocenia sytuację realnie: „Miożną wąt 
pić, czy technolegiczny postęp Sta- 
nów Zjednoczonych zatrzyma się w 
międzyczasie i czy nasza zdolność 
produkcyjna pozostawi jakikolwiek 
popyt niezagspokojenym*. 

Ale Wanders nie tylko przestrzega 
przed trudnościami na rynku północ 
no-amerykańskim, lecz maluje ponu- 
ry obraz sytuacji dla krajów zachod- 
nio-europejskich i na innych ryn- 
kach.  ,,..Perspektywy są tego ro- 
dzaju, że przemysłowcy nasi rozpo- 
czną jeszcze żywszą niż dotychczas 
kampanię o zdobycie rynków zbytu 
w Amcryce Łacińskiej, na Bliskim 
i Dalekiw Wschedzie, w Australii i w 
Afryce, które to kontynenty Europa 
Zachodnia zacpatrywała w produkty 
od 100 łat". 

Jeżeli sprawozdawca ekonomiczny 
czołowego pisma finansjery amery- 
kańskiej ocenia w ten sposób sytua- 
cję — nie trudno zrozumieć, dlaczego 
Stany Zjednoczone nie obawiają się 
dewaluacji walut europejskich. Dla- 
czego jednak tak bardzo na nią nale- 
gaja? Wyjaśnienie jest proste. Wraz 
z dewaluacją walut podniesie się war 
teść delara, a tym samym zdrożeją 
wszystkie produkty, sprzedawane 
przez Stany Zjednoczone Eurepie Od 
nosi się to szczególnie do tych kra- 
jów, gdzie plan Marshalla wyraża się 
nie w dotacjach. lecz w pożyczkach, 
które trzeba będzie kiedyś spłacić. 

Ponadto dewaluacja walut europej- 
skich ulatwia inwestowanie kapita- 
łów amerykańskich w tych krajach 
i swobodne manewrowanie nimi. 

Przy dzisiejszej konieczności eks- 
portu kapitałów, w obliczu której 
stolą Stany Zjednoczone, dewalua- 
cja taka będzie wygodną pomocą. 

(zb) 


Przed Rongresem Labour Party 


LONDYN, 10.5. (PAP). Wyrazem o- 
gólnego sprzeciwu brytyjskiej klasy 
pracującej wobec budżetu Crippsa i 
polityki zamrożenia płac są dodatko 
we reżoluaje, zgłoszone przez kilka- 
dziesiąt lckalnych oddziałów Partii 
Precy i związków zawodowych na te 
goroczny kongres partyjny, który 
odbedzie się w czasie Zielonych 
Świąt w Blackpcole. 


Dennis potępia 
pakt atlantycki 


WASZYNGTON, 11.5. (PAP). Sekre 
tarz generalny partii komunistycznej 
USA Dennis, w oświadczeniu dla komi 
sji spraw zagranicznych senatu, podda! 
ostrej krytyce pakt atlantycki. Stwier- 
dził on m. in, że pakt ten jest rodza- 
jem „świętego przymierza“, którego ce- 
lem jest tłumienie ruchu robotniczego w 
Europie Zachodniej, oraz podkreślił jego 
agresywny charakter. Dennis nie złożył 
swego oświadczenia osobiście, lecz nade 
elal je na piśmie, gdyż wraz z innymi 
przywódcami komunistycznymi USA jest 
oskarżony w znanym procesie nowojor- 
skim. 


Walki p" Chinach 


PEKIN, 11. 5. (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że w zachodniej czę 
ści prowincji Czekiang zlikwidowano w 
ciągu 4-ch dni tamtejsze oddziały Kuo 
mintangu. Dwa całe pułki i jeden bata 
lian wojsk Kuomintangu wzięto do nie- 
woli. 4 x 

isując zwycięski marsz armii ludo 
A R Nowych Chin stwierdza, że 
przed przybyciem tej armii tworzą się w 
wielu miejscach ochotnicze oddziały spo 
śród ludności, które zbierają broń i amu 
ricję porzuconą przez uciekające wojska 
Kuomintangu i strzegą przed zniszcze- 
niem mienia państwowego. Armia ludowa 
spotyka się wszędzie z gorącym przyję- 
ciem. 


Pierwsze zwycięstwo 
strajkujących górników 
w Lancashire 


LONDYN, 11.5. (PAP). Strajk gór 
ników w Lancashire osiągnął w dniu 
10 bm. maksymalne natężenie. Obec 
nie strajkują wszyscy górnicy tego 
okręgu w liczbie 52 tysięcy. We 
wszystkich 65 kopalniach zagłębia 
Tiencashire została wstrzymana pra- 
ca. 

zdecydowana postawa gómików 
zmusiła zarząd przemysłu węglowego 


do ustępstw. W czasie przedwstęp- 
nych rozmów z przedstawicielami 
strajkujacych, zarząd przemysłu we- 
glowego — według nieoficjalnych da 
nych zgodził się przyznać górnikom 
7 i pół tony węgla rocznie na rodzi- 
nę górniczą po cenie zniżcnej, | 

Oznacza to, że w pierwszej fazie 
walki strajkujący cdnieśli zwycię- 
stwo. Pozostaje jeszcze do rozstrzy- 
rmigcia sprawa cen węgla przydzia- | 


łowego. 


Rząd i władze partyjne zamierza- 
ły skoncentrować uwagę Kongresu 
na programie przedwyborczym i nie 
dopuścić do obszerniejszej dyskusji 
na inne tematy. Jednakże, wobec o- 
burzenia wywołanego w szeregach 
partyjnych przez budżet Crippsz, 
rząd i egzekutywa partyjna musiały 
skapitulcwać i uwzglądnić w po- 
rządku dziennym Kcngresu rezolu- 
cje. zgłoszeche po terminie. Wśród 
kiikudziesięciu zgłoszonych dodatkao- 
wo rezoluaji, znaczna większość dc- 
tyczy budżetu i zamrożenią płac. In- 
ne wystepują przeciwko nieudol- 
nie przeprowadzonej nac:onalizecji. 
zmniajszeniu programu budowy mie- 
szkań robotniczych i cgrzemiczeniu 
świadczeń społecznych. Szereg wnio 
sków preponuje zastąpienie budżetu 


Crippsa nowym bućżetera. 

Duże wrażenie } niewygodną dla 
wladz partyjnych sytuację wywołał 
fakt. że okręg Gsteshceat zgłosił kan 
dydaturę Zilliacusa na członka Ko- 
mitetu Wykonawczego Partii. W ten 
sposób wyborcy Ziłlliecusa protestują 
przeciwko odrzuceniu przez władze 
pzrtyjne jego kandydatury do przy- 
szłych wyborów parlamentarnych i 
przeciwko zamiarom usunięcia go Z 
Partii Pracy. 


Dyskryminacyjna działal 


egn 
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Banku Międzynarodowego 


Dyskusja na posiedzeniu 


Europejskiej Komisji Gospodarczej 


GENEWA, 11.5. (PAP). — W toku porannego posiedzenia w dniu 
11 b. m. Europejskiej Komisji Gospodarczej delegat czechosłowacki 


poruszył zagadnienie wspomniane 


polskiego — dotyczące nierealności planów elektryfikacyjnych, 


w dniu poprzednim przez delegata 
opra- 


cowywanych przez Europejską Komisję Gospodarczą. Plany te wska- 
zują w szczególności na wrogi stosunek Banku Międzynarodowego w 


Min. Zwieriew o sukcesie 
nowej pożyczki w ZSRR 


MOSKWA, 11.5. (PAP). — Minister 
skatbu ZSRR Zwieriew w artykule 
zamieszczonym w dzisiejszej „Praw- 
dzie“ podkreśla wielki sukces tego- 
rocznej pożyczki wewnętrznej ZSRR. 
Zwieriew wskazuje, że z każdym ro- 
kiem zwiększa się udział narodu ra- 
dzieckiego w subskrypcji pożyczki 
państwowej. W ciągu pierwszych 
trzech 5-latek przedwojennych docho- 
dy państwa z pożyczki wewnętrznej 
wynosiły około 50 miliardów rubli, w 
czasie wojny — ponad 76 miliardów 
rubli, zaś w latach powojennych do- 
chody dotychczasowe wynoszą już po 
nad 77 miliardów rubli. 


Sukces radzieckich pożyczek pań- 
stwcwych — pisze Zwieriew — tłu- 
maczy się po pierwsze znacznym pod 
niesieniem stopy życiowej radzieckich 
mas pracujących oraz głębokim prze 
konaniem ludności, że pożyczki te są 
wykorzystywane dla dalszego rozwo- 
ju gospodarki narodowej, a tym sa- 
mym dla dalszego podniesienia dobro 
bytu kraju. 

Minister Zwieriew wskazuje zara- 
zem, że pożyczki radzieckie stają się 
poważnym źródłem dochodu dla mas 
ludowych ZSRR. W roku ubiegłym 
kasy państwowe wypłaciły 
wygranych pożyczek państwowych 
około 1,4 miliardów rubli, zaś w roku 


AA J i | 
biezacymurasy. Wyplāca tytulem wy |. sprawę nieudziełenia licencji na za- 


granych przeszło 2,5 miliarda rubli. 


Odezwa KP Danii 


KOPENHAGA, 11. 5. (PAP). Dzien- 
nik „Land og Folk“ ogłosił odezwę XVI 
Zjazdu partii komunistycznej Danii do na 
rodu duńskiego. 

W odezwie podkreśla się, że siły, które 


tytułem | 


Waszyngtonie do wszełkich inwesty 
cji w Europie wschodniej. 


Z uwagi na zbyt optymistyczną 
prognozę, wypowiadaną w tym 
względzie przez sekretarza wykonaw 
czego Komisji — prof. Myrdala, dele 
gat radziecki Arutunien podkreślił, 
iż Bank kieruje się w swej działalno 
ści wyłącznie motywami polityczny- 
mi o charakterze dyskryminacyjnym 
i że jego działalność wskutek tego 
jest szkodliwa. 

W dyskusji nad sprawozdaniem z 
działalności komitetu przemysłowego 
i materiałowego — delegat polski 
dr Łychowski zwrócił uwagę na nie- 
zdrową sytuację, panującą w dziedzi 
nie przemysłu, wytwarzającego 
sprzęt elektryczny w Europie, gdzie 
mimo silnego zapotrzebowania na ten 
sprzęt przez różne kraje — zdolność 
produkcyjna w krajach zachodnich 
nie jest w pełni wykorzystywana. 

Przy omawianiu działalności ko- 
mitetu stalowego rozwinęła się dy- 
skusja nad sprawą hamowania przez 
Stany Zjednoczone wywozu złomu z 
Bizonii. 

Delegat czechosłowacki i polski 
zwrócili uwagę na fakt, że mimo o- 
bietnicy, danej poprzednio w spra- 
wie eksportu złomu — władze Bizo- 
nii w dalszym ciągu odmawiają go 
Europie wschcdniej. Delegat amery- 
kański Harriman potwierdził poprzed 
nią obietnicę i zapowiedział zlikwi= 
dowanie trudności. Natomiast na 
podniesieną przez delegata polskiego 


mówieny w Stanach Zjednoczonych 
i częściowo zapłacony sprzęt hutniczy 
— delegat amerykański nie udzielił 
żadnej odpowiedzi. 

Komisja rozpoczęła dyskusję nad 
zagadnieniem przedstawicielstwa Eu 
ropejskiej Komisji Gospodarczej we 
Frankfurcie W związku z tym dele- 
gat radziecki wniósł do protokułu o- 
świadczenie, stwierdzające że Zwią- 


niejednokrotnie ściągały klęski na ludzkość | zek Radziecki uważa w dalszym cią- 
usiłują obecnie znowu rozpocząć awantu | gu, iż przedstawicielstwo we Frank- 


ry wojenne. Lecz pokój może być utrzy- | 


many, gdyż siły pokojowe są obecnie po- 
tężniejsze, aniżeli siły podżegaczy wojen- 
nych. 

Lecz, ażeby zapewnić pokój, należy wy 
tężyć wszystkie siły. Dlatego też naród 
duński powinien żądać, aby jego zasoby 
gospodarcze były wykorzystywane dla do 
bra ludności cywilnej, a nie dla zbrojeń. 

Partia komunistyczna wzywa naród 
duński do walki o jedność mas pracują- 
cych, do demaskowania działałności pod 
żegaczy wojennych, da obrony niepodieg 
lości kraju i przeciwstawienia się organiza 
torom bioków agresywnych. 


Stevens opuścił USA 


NOWY JORK, 11.5. (PAP) — Wy- 
bitny działacz amerykańskiej partii 
komunistycznej Aleksander Stevens. 
skazany na deportację. dobrowolnie 
opuścił Stany Zjednoczone, udając się 
do Węgier. 

Stevens przebywał w USA przeszło 
25 lat, jest ożeniony z ebywatelką 
amerykańską i uważał się za Amery- 
kanina. 

Przed wyjazdem Stevens złożył o- 
świadczenie, w którym stwierdza, iż, 
czując się obywatelem amerykań- 
skim, pracował dla dobra amerykań- 
skiej klasy robotniczej, lecz prześla- 
dowania władz uniemożliwiły mu tę 
pracę. 

Amerykańskie organizacje postępo- 
we urządziły pożegnalne przyjęcie na 
cześć Stevensa. 


furcie winno być zlikwidowane, 
gdyż przez fakt utrzymywania go — 
Komisia pomaga rozbiciu Niemiec, 
podczas gdy ZSRR zawsze wypowie- 


dał się i wypowiada się za jednceścią 
Niemiec. Delegaci polski i. czechosło- 


wacki przyłączyli się do oświadcze- 
nia delegata: radzieckiego. 


Odroczenie debaty 
w sprawie Indonezji 
NOWY JORK, 11. 5. (PAP). Specjal- 


postanowił 42 g.osami przeciwko 6, przy 
4 wstrzymujących się, odroczyć debatę 
nad kwestią Indonezji do sesji jesiennej. 

W. rezolucji, dotyczącej tej sprawy, 
| komitet przyjmuje pod uwagę rokowania, 
|które odbywają się między Holandią i 
przedstawiciełami indonczyjskimi i wyra 
|ża nadzieje, że negocjacje te doprowadzą 
|do porozumienia“. 

Przeciwko temu sformułowaniu wystą- 
jpił delegat Polski Drohojowski, który za 
| znaczył, że decyzja komitetu „będzie cof 
| nięciem wskazówki zegara, lecz nie pow 
strzyma budzących się narodów Azji". 

Również delegat radziecki Malik 
oświadczył, że uchwała komitetu iest no 
wą próbą bloku anglo-amerykańskiego 
ukrycia przed światem niezaprzeczonego 
faktu napadu Holandii na naród indone- 
zyjski. 

W kolach obserwatorów politycznych 
uważą się że decyzja Komitetu Specjal 
nego jest kolejnym krokiem na drodze do 
całkowitego zlikwidowania sprawy indone 
zyjskiej w ONZ w myśl życzeń USA. 


| 


Przyjęcie propozycji brytyjskich 
wyraźnym popieraniem systemu kolonialnego 


Nowy projekt 
w sprawie kolonii 
LAKE SUCCESS, 11.5. (PAP). 


włoskich 


— W celu zalegalizowania swego 


zarządu nad Cyrenaiką i zjednania sobie niektórych prowłosko na- 
strojonych państw Ameryki Łacińskiej, Wielka Brytania wystąpiła z 
nowym projektem w sprawie przy-szłości Libii. 


Projekt brytyjski przewiduje przy- 
znanie niepodległości Libii po upły- 
wie 10 lat pod warunkiem, że Zgro- 
madzenie Generalne ONZ poweźmie 
taką decyzję. Trypolitania, według 
propozycji brytyjskiej, ma być prze- 
kazana Włcechom w 1951 r., a do tego 
czasu  pozostawałaby pod zarządem 
brytyjskim. Cyrenaika pozostałaby do 
czasu ogłoszenia niepodległości Libii 


pod zarządem brytyjskim, a Fezzan 
— pod zarządem francuskim. 


Administrowanie przez Wielką Bry 
tanie, Francję i Włochy 3-ma częścia 
mi Libii odbywałoky się formalnie 
w ramach systemu  powierniczego, 
pod nadzorem Rady  Powierniczej 
ONZ. 


Wyłoniana przez Komitet Politycz- 
ny podkomisja uchwaliła 8 głosami 


przeciwko 5 przy 3 powstrzymujących 
się nowy wniosek brytyjski, stanowią 
cy w istocie rzeczy zamaskowaną pró 
bę przedłużenia władzy Kolonialnej 
państw zachodnich w Libii. Przeciw- 
ko wnioskowi brytyjskiemu głosowa- 
li przedstawiciele Polski, Związku Ra 
dzieckiego, Egiptu, Hindustanu i Ira- 


ku. Etłopia, Australia i Dania wstrzy 


mały się cd głosu. 

9 głosami przeciwko 6 (Polska, 
ZSRR, Hindustan, Egipt, Etiopia i 
Irak), podkomisja zatwierdziła dalszy 
wniosek brytyjski w sprawie przyzna 
nia Włochom powiernictwa nad So- 
mali, odrzucając propozycję rozciąg- 
nięcia nad tym krajem bezpośrednie- 
go powiernictwa Narodów Zjednczo- 
nych. Podkomisja odrzuciła również 
wniosek Iraku powierzenia powier- 
nictwa nad Somali pięciu państwom 
na okres 10 lat. Po upływie tego ter- 
minu, Somali miało uzyskać niepod- 
ległość. 

Przedstawiciel radziecki — Carap- 
kin — podkreślił w toku dyskusji, że 
przyjęcie propozycji brytyjskich sta- 
nowi wyraźne popieranie systemu ko 
lonialnego. 


Rząd włoski akceptuje 


umowę Sforza—Bevin 


RZYM, 11. 5. (PAP). Tak zwane „po 
rozumienie”, osiągnięte przez Sforzę i 
Bevina w Londynie w sprawie byłych ko 


lonii włoskich, było przedmiotem obrad 
rady ministrów w dniu 10 bm. Po obra- 
dach ogłoszono komunikat oficjalny, któ 
ry oświadcza, że rząd „przyjmuje do wia 
|domości" porozumienie londyńskie, w 
myśl którego obszar Libii ma być podzie 
lony między W. Brytanię, Francję i Wło 
chy, Cyrenaika ma pozostać w posiada 
niu Anglii, Fezzan przejść do Francji, a 
zarząd Trypolitanii — ma być przekaza 
ny w 1951 roku Włochom. Somali ma 
być oddane pod zarząd  powiemiczy 
Włoch. Komunikat „wyraża ubolewanie”, 
że podobna decyzja nie została powzięta 
w sprawie Erytrei, która ma być podzie 
lona między Abisynią a Sudanem. 
Omawiając komunikat rządowy „Uni 
ta“ podaje, że w czasie burzliwej dy- 
skusji Saragat wystąpił z wnioskiem o 
udzielenie dymisji ministrowi Sforzy, 
cfódziłoby bowiem o to, ażeby cały rząd 
nie ponosił odpowiedzialności w tej kwe 
stii. Dziennik zaznacza, że rząd włoski 
przyjął wobec rządu brytyjskiego zobo- 
wiązania, które równają się zaakceptowa 
niu wszystkich roszczeń angielskich. 


Demonstracje arabskie 
w Trypolisie 


LONDYN, 11. 5. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, w Trypolisie odbyły się 
w środę nowe demonstracje arabskie prze 
ciwko propozycji brytyjskiej w sprawie 
oddania Trypolitanii pod zarząd powier 
niczy Włochom. Robotnicy zapowiedzieli 
strajk generalny. 


ay komitet Zgromadzenia Generalnego 


Demonstracje robotnicze 
we Wiedniu 


WIEDEN, 11. 5. (PAP). Odbyły się tu 
demonstracje przeciwko nowemu porozu- 
mieniu w sprawie cen i płac, opracowane- 
mu przez przywódców związków zawodo- 
wych i przedstawicieli partii koalicji rzą 
dowej. 

Robotnicy wiedeńscy zgromadzili się 
przed gmachem ratusza, gdzie obradowała 
konferencja w tej sprawie i domagali sie 
wysłuchania opinii ich delegacji. 

W czasie demonstracji doszło do starć 
z policją. Demonstratom udało się przer- 
wać trzy kordony poltcji. Ze śpiewem Mię 
dzynarodówki demonstranci przemaszero- 
wali przez ulice Wiednia. 


W wiedeńskich zakładach  przemysło- 
wych panuje naprężona sytuacja. W nie- 
których zakładach wybuchły strajki. 


Min. Helmer grozi 


WIEDEŃ, 11.5. (PAP). — Socjali- 
styczny min. spraw wewn. Helmer 
ogłosił oświadczenie, w którym uprze 
dza, że w razie powtórzenia się w 
Wiedniu demonstracji robotniczych 
przeciwko porozumieniu w Sprawie 
cen i płac „policja użyje przysługu- 
jących jej prawnie środków". 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzi się, że oświadczenie to ozna- 
cza, że Helmer wydał policji rozkaz 
użycia broni przeciwko demonstran- 
tom robotniczym. 


Fiasko rozłamowców 
ruchu zawodowego 
w Azji 

MOSKWA, 10. 5. (PAP). Korespondent 
agencji TASS donosi z Delhi o nieudanej 
próbie zwołania sesji komitetu przygoto- 
wawczego Azjatyckiej Federacji Pracy, któ 
rą rozłamowcy ruchu zawodowczo zamie 
rzają przeciwstawić Światowej Federacji 
Związków Zawodowych na obszarze Azji. 
Na sesji tej miały być założone „podsta 
wy organizacyjne“ prorządowych związ- 
ków zawodowych krajów azjatyckich, któ 


re utworzyłyby następnie Azjatycką Fede | 
rację Pracy. 


Giówną rolę w przygotowaniach do se 
sji odgrywali przywódcy AFL i TUC oraz 
działacze narodowego kongresu związków 
zawodowych Indii. Na sesję zostali za- 
proszecji przedstawiciele  roziamowców z 
Iadi, Pakistanu, Iranu, Turcji, Cejlonu, 
Syiamu,. Burmy, Filipin, Australii i innych 
krajów. 

W wyznaczonym terminie przybyli jed: 
nak tylko przedstawiciele USA, Wielkiej 
Brytanii, Iraku i Pakistanu. 


W związku z tym rozłamowcy z Naro 
dowego Kongresu Związków Zawodowych 
Indii zmuszeni są przyznać, iż zamiary 
organizatorów sesji zakończyły się całko- 
witym fiaskiem, z powodu zdecydowane- 
go sprzeciwu, na jaki napotykaia tenden 
cie rozlamowe w azjatyckim ruchu zawo 


dowym. 


Walki w Grecji 
SOFIA, 11. 5. (PAP). 6. 7 i 8 maja 


znaczne sily greckich wojsk faszystow- 
jskich, poparte artylerią i lotnictwem, 
usiłowały zniszczyć oddziały 6-tej dywi 
zji armii demokratycznej, które osiągnę 
ły zwycięstwo w pobliżu Petricy. 

W/alki rozpoczęły się 6 maja zdecydo 
wanym atakiem oddziałów armii demo- 
kratycznej, które rozbiły przeciwnika. 
Wróg poniósł poważne straty, 3 samoloty 
zostały zniszczcne, 550 żołnierzy faszy- 
stowskich poniosło śmierć. 


i mają 


REECZPOBPOLITA 


W kilku wierszach 


— Polskie sekcje CGT protest 
przeciwko wysiedleniu z Francji górnika 
polskiego, Mieczysława Tondera. 

— Policja egipska dokonuje leznych 
aresztowań wśród działaczy związkowych. 
Setki ich przebywa w więzieniach. Po- 
nadto władze egipskie zorganizowały spe- 
cjalny obóz śmierci w El Tor Skad, do- 
kąd wysyłają aktywnych działaczy związ 
ków zawodowych. 

— We wtorek odbył sie w Paryżu wiec 
protestacyjny przeciwko bezprawnym are 
sztowanieam członków Ruchu Oporu. 

— Posłowie komunistyczni Gallacher i 
Piratin zgłosili w Izbie Gmin wniosek o 
odrzucenie paktu atlantyckiego. Wniosek 
ten będzie przedmiotem debaty w Izbie 
Gmin. 

— Francuski deputowany Kkomunistycz- 
ny, Rene Camplin złożył w Zgromadze- 
niu Narodowym interpelację w sprawie 
kampanii zmierzającej do rehabilitacji ko- 
laboracjonistów i zwolnienia zdrajcy Pe- 
taina w czasie gdy liczni członkowie Ru- 
chu Oporu pozostają w więzieniach. 

— Redaktorzy dziennika; „Auto“ we 

Francji, którzy w czasie okupacji stali na 
usługach hitlerowskich, zostali uniewin- 
nieni przez sąd. Dziennik „Auto“ uka- 
zuje się nadal pod zmienionym tytułem 
„Equime". 
, — Szereg związków zawodowych. nale- 
żących do CIO. wysunął pod adresem 
władz naczelnych CIO zarzuty, iż władze 
te zajęły ugodowe stanowisko w sprawie 
walki z ustawą Tafta-Hartley'a i przy- 
czyniły się w ten sposób do upadku pro- 
jektów zniesienia tej ustawy w Kon- 
gresie. 

— W środę przybył do Paryża austria- 
cki minister spraw zagranicznych. dr. 
Gruber. Zabaw! on w stolicy Francji oko 
ło 2 dni. 

— Do Bukaresztu przybyła 


] bułgarska 
delegacja rządowa z ministrem handlu za- 
granicznego, Ganewem, na czele. 

— Departament Stanu USA zabronił 
bawiącej obecnie w Ameryce sekretarzo- 
wi generalnemu Światowej Federacji Ko- 
biet — Marie Vaillant Couturier przema- 
wiać na wiecach nublicznych, ' poświęco- 
nych walce o utrwalenie pokoju. 

— Sąd Najwyższy w Austrii uchylił za- 
kaz działalności neofaszystowskiej orga- 
nizacji, która przybrała miano „związku 
wiernych konstytucji Austriaków". 

— W kolonii hrytyjskiej Kenii utwo- 
rzony został Kongres Związków Zawodo- 
wych, zrzeszający 5 organizacji związko- 
wych brytyjskich kolonii w Afryce 
Wschodniej. Jako swe główne zadanie 
Kongres stawia walkę o poprawę warun- 
ków żyeła i pracy robotników w tej czę- 
ści Afryki. 

— 25 kim. na południe od Schwerina 
wydarzyła się katastrofa amerykańskiego 
samolotu, obsługującego most powietrzny. 
Czteroosobowa załoga odniosła ciężkie 
obrażenia. 


Strajki we Francji 


PARYŻ, 11.5. (PAP). — Strajk pra“ 
cowników giełdy paryskiej trwa. 
Oczekuje się przystąpienia do straj- 
ku pracowników bankowych. 

800 robotników, zatrudnionych przy 
budowie zapory wodnej w departa- 
mencie Aveyron przystąpiło do straj- 
ku, domagając się podwyżki płac. 

Również mechanicy i monterzy w 
St. Ouen, należący do CGT, Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych, podjęli akcję straj 
kową w związku z żądaniem podnie- 
sienia płac. 


Bezprawne postępowanie 
policji włoskiej 


"RZYM, 10.5. (PAP). — W Izbie Pe- 
słów odbyła się: 5.godzinna "đëz 
bata nad unterpelacjami, zgłoszonymi 
przez opozycję w sprawie wydanego 
przez policję zakazu zbierania podni- 
sów pod petycją ludową przeciwko 
ratyfikowaniu paktu atlantyckiego. 

W imieniu socjalistów przemawisł 
Nenni i Corona, w imieniu komuni- 
stów — Pajetta, w imieniu republ'ka 
nów, nie popierających rządu — Fzn 
lucci. Wszyscy mówcy podkreślali, ża 
nie ma ustawy zabraniającej zbiere- 
nia podpisów wobec czego wszelka in 
terwencja policji jest bezprawna. 

W imieniu rządu odpowiadali mini 
ster Scelba i premier de Gasperi. 
Scelba nie zaprzeczył, że obywatele 
prawo zbierania podpisów i 
wziął na siebie odpowiedzialność za 
zakaz wydany przez policję, motywu- 
jąc swoje postępowan'e „względami 
perządku publicznego". 

Pod koniec dyskusji Togliatti zło- 
żył wniosek, który stwierdza, że Izba 
Posłów uznaje za sprzeczne z konsty- 
tucją postępowanie władz, zmierzają- 
cych do uniemożliwienia akcji zbiera 
nia podpisów pod petycją. 

Dyskusja nad tym wnioskiem od- 
będzie się w najbliższych dniach. 


Wymowa konstytucji z Bonn 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 


Niemców samym sobie, trzeba było: koncepcja istnienia obok siebie Nie 


by się liczyć ze zwycięstwem tez 
głoszonych przez niemiecki obóz de 
mokratyczny jest pośrednim uzna- 
niem słuszności tych tez i ich zgod- 
ności z interesami narodu niemiec- 
kiego, których zwycięstwo uniemoż 
liwia tylko presja anglosaska. W ko 
mentarzach do sytuacji w Chinach 
prasa anglosaska nie ukrywa, że 
interesy narodu chińskiego jawnie 
kolidują z polityką mocarstw kolo- 
nialnych na tym terenie. Ale posta- 
wienie w ten sposób zagadnienia w 
Niemczech sprowadziłoby się do 
przyznania się, że również Niemcy 
traktowane są przez imperialistów 
anglosaskich jak kolonia i atut w 
rozgrywkach międzynarodowych. 


Dlatego też zrozumiałe jest to 
skwapliwe wyolbrzymianie rozbież- 
ności zdań między ZSRR i Anglosa 
sami w zagadnieniach niemieckich. 
Prasa anglosaska z podziwu godną 
cierpliwością wygrzebuje z archi- 
wum konferencji moskiewskiej i lon 
dyńskiej wszystkie sprawy sporne. 
Min. Bevin na swej konferencji pra- 
sowej w Berlinie nie omieszkał na- 
wet przypomnieć Niemcom o istnie- 
niu granicy polsko-niemieckiej tak 
jakby sam sobie nie zdawał sprawy, 
że sprawa ta została już rozstrzyg- 
nięta raz na zawsze. Wtydliwie i 
ukradkiem lansowany „modus vi- 
vendi“ jako rzekomo jedynie realna 


miec zachodnich i wschodnich i prze 
sądzanie już z góry trudności znale 
zienia trwałego rozwiązania sprawy 
niemieckiej — jest w istocie źle za- 
maskowanym dążeniem do utrzyma 
nia podziału Niemiec na jaknajdłuż 
szą metę jako atutu w grze przeciw 
ko ZSRR. Jakiż byłby w przeciw- 
nym razie sens istnienia na przy- 
szłość paktu atlantyckiego i planu 
Marshalla — twierdzą rzecznicy po 
działu Niemiec — gdyby miała zwy 
ciężyć koncepcja Poczdamu — kon- 
cepcja sprowadzająca się do uczy- 
nienia z pokojowych i demokratycz 
nych Niemiec łącznika między 
wschodem i zachodem Europy, a nie 
zarzewia niepokoju,  ustawicznej 
groźby wcjennej i trwałego podzia- 
łu Europy. 

Takie jest stanowisko tych kół, 
które inspirują politykę podziału. 
Anglosaskie czynniki oficjalne za- 
chowują na razie wstrzemięźliwość. 
Zobaczymy na konferencji jakie bę 
dzie ich stanowisko. W każdym ra- 
zie muszą one zdać sobie sprawę, 
że trudno byłoby im usprawiedliwić 
przed opinią międzynarodową za- 
przepaszczenie takiej okazji trwałe- 
go pokojowego rozstrzygnięcia za- 


równo spraw niemieckich jak i mię 
dzynarodowych, jaką jest zbliżają- 
ca sig konferencja. o 


H. KASSYANOWICZ 


RZECZPOSPOLITĄ 


Bogaty program uroczystości 
_ uczczenia Roku Puszkinowskiego 


* Na uroczystym posiedzeniu inauguracyj 
nym Komitetu czczenia 
urodzin Puszkina, które odbyło się we 
wtorek 10 bm. wiceminister Kultury i Sztu 
i Sokorski ogłosił ramowy program ob- 
chodu Roku Puszkinowskiego w Polsce. 
Program ten przewiduje m. in. central 
ną akademię w Teatrze Polskim w War- 
szawie w dniu 4 czerwca, uroczyste przed 
stawienie opery „Eugeniusz Oniegin"; 
przedstawienie w Państwowym Teatrze 
Polskim obejmujące „Borysa Godunowa* 
i kilka jeszcze mniejszych utworów wiel- 
kiego poety; gościane występy Teatru 
Rapsodycznego z montażem Puszkin — 
Mickiewicz“ oraz „Eugeniuszem Oniegi- 


Nowe zobowiązania 
aa E AA A 
przedkonoresowe 
E N e 


100 wialni ponad plan 


Bez przerwy napływają nowe zo- 
bowiązania, którymi świat pracy 
pragnie uczeić Kcngres Związków 
Zawodowych. 

W PZPB Nr 4 roktotnicy wykoń- 
czalni postanowili plan majewy wy 
konać do dnią 22 bm., a do keńca 
maja wyprodukować ponad plan 200 
tys. m. tkanin. Wśród zobowiązań 
załogi PZPB Nr 16 należy wymienić 
przede wszystkim zobowiązania pra- 
cowników skręcalni, którzy wyprodu 
kują ponadplancwo przeszło 10.090 
kg. surowca i precowników szpular 
ni, którzy wyprodukują pół miliona 
Sszpulek. 

We współzawodnietwie kongreso- 
wym bierze udział również i mło- 
dzież. Koło ZMP przy PZP Bawełnia 
nego Nr 14 wykcna dodatkowo w ma- 
ju 6 tys. m. tkanin, ZMP przy PZP 
Wełnianego Nr 2 wykona dedatkowo 
3 tys. tkanin. 

Do Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego nade- 
szły liczne meldunki o zobowiąza- 
niach podjętych przez członków zwią 
zku, zatrudnionych na Dolnym Śla- 
sku. Załoga fabryki „Len“ podjęła 
uchwałę wykonania rocznego planu 
produkcji do dnia 25 listopada, taką 
samą uchwałę podjęła załogą „Wisły“ 
w Kamiennej Górze. Załcga Zakła- 
dów w Bolkowie wykona roczny plan 
Produkcji do dnia 30 października. 
Podobne zobowiazania podjęły zało- 
gi innych zakładów. “ 

W ckręgu clsztyńskim zobowiąza- 
nia produkcyjne | oszczędnościowe 
na cześć Kongresu podjęły załogi fa 
bryki maszyn rolniczych, które wy- 
produkują dodzstkowo 100 wialni, 
zacszczędzą w b. r. 16 miln. zł. 
Ogólna wartość  powziętych przez 
świat pracy woj. olsztyńskiego zobo 
wiązań wymosi ckoto' 100 niln. zł. 


Delegacja 
społeczeństwa pomorskiego 


u marszałka Rekossowskiego 


Z okazji „Dnla Zwycięstwa" uda- 
ła się do kwatery głównej marszałka 
Rokossowskiego delegacja społeczeń- 
stwa pomorskiego z wojewodą Igna 
cym IKubeckim i przodownikami pra 
cy Teodorem Krupskim i Władysła- 
wą Synakiewicz na czele. 

Delegacja złożyła na ręce marszał 
ka Rokossowskiego upominki od ro- 
botmików Pomorza dla żołnierzy ra- 
dzieckich — m. in. kilka obrazów — 
dzieł plastyków pomorskich oraz 


pięknie wykonane modele maszyn fa 
brycznych. 


Mikołów, ul. 


Marka 
„D. Ko W,” 


m 


ce 


„Hansa 


„„Mercedes-Benz'" 


5. Pół cięż. „Adler” 


6. Ciężarowy „Ford” typ V8 


7 „Ford-Gaz“ typ AA 


n 


150 rocznicy | 


nem“ i „Panem Tadeuszem"; wielki kon 
cert symfoniczny w Filharmonii Stołecznej 
ku czci Puszkina (muzyka rosyjska, osnu 
ta na tle utworów Puszkina lub kompono 
wanych na cześć Puszkina); wieczór wo- 
kalno-literacki, poświęcony twórczości Pu 
szkina w Muzeum Narodowym oraz sze 
reg podobnych wieczorów, organizowa- 
nych przez związki zawodowe w świeli- 
cach robotniczych. 

W szeregu miast wojewódzkich i powia 
towych przewidziane są akademie, wido 
wiska teatralne, obejmujące poszczególne 
utwory Puszkina, sztuki biograficzne, 
względnie montaże; dalej — wieczory li 
terackie, koncerty į odczyty. Na terenie 
calzo kraju komórki oświatowo-kultural 
ne poszczególnych organizacji przeprowa 


dzą akcję popularyzowania znajomości 
Puszkina i jego twórczości. 
Na specjalne wyróżnienie zasluguje 


akcja wydawnicza, jako trwaly wkład na 
rodu polskiego w poznanie i przewartościo 
wanie wielkiego dorobku genialnego poety. 

Plan wydawniczy projektuje m. in. wy- 
danie zbiorowe przekładów polskich, pow 
stalych w roku jubileuszowym 1949-50 pt. 
„Poeci Połski Ludowej — w holdzie A. 
Puszkinowi”, 

W przygotowaniu są też różne opraco 
wania krytyczno = literackie, referaty i 
broszury popularyzacyjne, reprodukcje por 
tretów Puszkina oraz seria pocztówek 
„Puszkinowskich”. 

Przewidziane jest wypuszczenie przez 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów specjal- 
nego znaczka pocztowego „Mickiewicz i 


Puszkin“. 

Akcja wystawowa, związana z Rokiem 
Puszkina, przewiduje urządzenie, jako jed 
E S N dag 54: 
31 szkół Służby Zdrowia 

W śrcdę 11 maja w auli Minister- 
stwa Zdrowia odbyła się konferencja 
prasowa w sprawie szkolnictwa śred 
niego Służby Zdrowia. Przewodni- 
ezył wicemin. Sztachelski, referat 
wygłosił dyr. Departamentu Sz!: le- 
niowego dr. Z. Brancwitzer. 

Z tego ciekawego referatu, który 
obszernie zreferujemy w jednym z 
najbliższych numerów, dowiadujemy 
się, że w roku bieżącym czynnych 
będzie 31 szkół średniego personelu 
Służby Zdrowia craz 40 półrocznych 
kursów przygctowujących tzw. młod 
sze pielęgniarki. Koszty nauki i u- 
trzymania w internatach pokryje 
Skarb Pzństwa. Olbrzymie kadry o- 
becnie szkolone pozwolą wypełnić 
dotkliwą lukę w perscnelu pomocni- 
czym Służby Zdrowia. 


Ziazd TOZ-u 


Odbył się w Warszawie pierwszy 


po wyzwoleniu ogólno - krajowy 
Zjazd Towarzystwa Ochrcny Zdro- 
wia (TOZ). 


Zjazd witali w imieniu Rządu i 
Min. Zdrowia wicemin. ob. dr. Kożusz 
nik, Min, Pracy i Opieki Społecznej 
dyr. dr. Nagórski, Fol. Czerwcnego 
Krzyża — płk. Bliźniewski i in. 

Po zagajeniu przez dr. Koenigstei 
na referat sprawozdawczy z działal- 
ności TOZ-u wygłosił sekretarz gene 
: ralny Dr. Gołębiowski, po czym roz- 
winęła się dyskusja. y 

Zjazd uchwalił przez aklamację 
wysłać depeszę hcłdownicze do Pre- 
zydenta RP. ob. Bieruta i premiera 
ob, Cyrankiewicza, depeszę powitalną 
do Kongresu Pokoju w Paryżu, wy- 
słać delegację dla złożenia kwiatów 
pod pomnikiem Obrońców Getta, u- 
fundować stypendium dla 2 medyków 
oraz szereg rezolucji jako wytyczne 
dla przyszłego Zarządu. 
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CZUŁOWSKIE ZAKLADY PAPIERNICZE 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


Bytomska 20 


ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na sprzedaż pojazdów mechanicznych: 


Do sprzedaży 


wraz z ogumisniem 


Miejsce garażowania 
F.ka Tektury 

w Bialym Dunajcu 
F-ka Papieru 

w Czułowie 

F-ka Papieru 

w Czułowie 

F-ka Papieru 

w Mikołowie 

F-ka Papieru 

w Mikołowie 

F-ka Tektury 

w Białym Dunajcu 
F-ka Tektury 

w Czańcu 


bez ogumienia 


wraz z ogumieniem 
bez ogumienia 


wraz z ogumieniem 


w zalakowanych kopertach bez jakichkolwiek znaków firmowych 
z A „Sprzedaż pojazdów mechanicznych" składać należy w Sekreta- 
riacie Dyrekcji Zakładów do dnia 17.5.1949 r. do godz. 10-tej, o której to go- 


dzinie nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 


Do oferty należy dołączyć kwit 


na wpłacone wadium w wysokości 


5.000— zł w kasie dyrekcji przedsiębiorstwa. ; i 
Bliższe A N można otrzymać w dyrekcji poszczególnych fabryk 


codziennie w godzinach urzędowych od 8—16-tej. e 
Czułowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo sprzedaży po- 


jazdów mechanicznych zgodnie z zarządzeniem Ministrów z dnia 18.11.1948 r. 


Olsztyńskie Zakłady 


w Olsztynie ul, 


Kr. 750-1 


Ceramiki 


Mazurska 1 


Czerwonej | 


z z 
sprzedadzą z licytacji 
Samochód ciężarowy 5 t. m-ki „Diamond* bez ogumienia benzynowy, 
motocykl m-ki „Terrot-Dion* 500 cm. sześć. z koszem NZ 
oba poj. mech. wymagają średniego remontu. Licytacja odbędzie się dnia 
czerwca br. o godz. 10. w Olsztynie przy ul. Grunwaldzkiej Nr 32, gdzie można 


w/w pojazdy oglądać 


OSTR 


699-1 


EŻENIE 


Ostrzegamy przed kupnem MASZYNY DO LICZENIA 
na ad e RÓ riginal-Odhner"” Nr 68255 skradzionej 


w Centrali Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego, 


ul. Więckowskiego 33a. 


Łódź, 
Kr 749-1 


nego z działów wystawy Mickiewiczow- 
skiej w Muzeum Narodowym, wystawy 
poświęconej Puszkinowi. 

W celu umożliwienia popularyzacji te- 
matyki puszkinowskiej oraz tematyki, do- 
tyczącej przyjaźni Puszkina z Mickiewi 
czem, w ramach akcji oświatowo-kultural 
nej, Komitet Wykonawczy Rocznicy Pusz 
kinowskiej przygotuje materiały pomocni- 
cze. 

Materiały te zostaną rozprowadzone 
między istniejące poradnie świetlicowe lub 
też pośród instruktorów świetlicowych za 
pośrednictwem: K.CZ.Z., Ministerstwa 
Oświaty, Ministerstwa Kultury i Sztuki 
i ZNP oraz wszelkich organizacji kultu- 
ralno-spolecznych. 


16 maja narada 
w sprawie zwalczania 
analfabetyzmu 


W dniu 11 maja rb. w Prezydiun. Ra 
dy Ministrów odbyło się posiedzenie 
Glównej Komisji Społecznej do walki z 
analfabetyzmem pod przewodnictwem peł 
nomocnika Rządu min. Stefana Matu- 
szewskiego. 


Komisja Główna powołała prezydium 
w składzie: Pełnomocnik St. Matuszew- 
ski, zastępcy pełnomocnika. Wacław 


Szayer i Tadeusz Pasierbiński oraz Ta- 
deusz Ćwik — (KCZZ) Henryk Jabłoń 
ski wicemin. Oświaty, Aleksander 
Juszkiewicz — (S. L.), Józef Kowalczyk 
(KC PZPR), Jerzy Morawski — (ZMP), 
Zygfryd Sznek — (Rada Państwa). 

Na posiedzeniu omówiono ogólny plan 
akcji zwalczania analfabetyzmu, uchwa- 
lono regulamin Komisji Głównej į posta 
nowicno zwołać na dzień 16 maja rb. w 
sprawie akcji walki z analfabetyzmem — 
naradę w której wezmą udział członko 
wie Komisji Głównej i prezydia woje- 
wódzkich komisii spolecznych do walki 
z analfabetyzmem, w składzie: przewod 
niczący wojewódzkiej Rady Narodowej, 
wojewoda i kurator okręgu szkolnego. 
Na naradzie cmówiony będzie szczegóło 
wy plan akcji, sprawy rejestracji analfa 


Szybciej, wygodniej i 


W połowie listopada ub. roku rozpo- 
częte zostały prace nad przygotowaniem 
nowego, letniego, rozkładu jazdy na li- 
niach Polskich Kolei Państwowych. W po 
lowie grudnia przedyskutowane i zatwier 
dzone zmiany rozpoczęto drukować w for 
mie książki — popularnego „Urzędowego 
rozkładu jazdy” — wydawnictwa Mini- 
sterstwa Komunikacji. Urzędowy rozkład 
znajduje się już w rozsprzedaży a zawar 
te w nim informacje staną się aktualne 
w dniu 15 maja na czas do 1 listopa- 
da br. ; 

Charakterystyczne cechy nowego roz- 
kladu jazdy polegają przede wszystkim 
na: 1) zwiększeniu pociągów kursujących 
na dobę o 195 (z 3.762 do 3.957). Głów 
nie wzrośnie ilość pociągów w ruchu pod- 


| miejskim; 2) wprowadzeniu pociągów da- 


lekobieżnych — przyśpieszonych; 3) uzy- 
skaniu nowych połączeń bezpośrednich na 
liniach zagranicznych; 4) skróceniu w sze 
regu wypadków czasu przejazdu. 

Przeciętna szybkość pociągów pośpiesz- 
nych — zagranicznych, która wynosiła 
w 1948 r. 45,8 km/godz., wzrośnie do 
53,1 km. Szybkość pociągów pośpiesznych 
— krajowych wzrośnie z 43,9 do 48,4 km 
na godz. Szybkość pociągów osobowych — 
miejscowych z 31,5 do 37,9 km. Najszyb- 
szy pociąg w Polsce według starego roz- 
kładu jazdy biegł z szybkością 48 km na 
godz, w nowym rozkładzie 57 
km/godz. 

Dla udogodnienia przejazdów dla świa 
ta pracy Min. Komunikacji, w porozu- 
mieniu z Funduszem Wczasów Pracowni- 
czych, zarządzilo wydzielanie wagonów 
w pociągach pasażerskich, kursujących z 
ważniejszych ośrodków do uzdrowisk. Wa 
gony te będą oznaczone tablicami z na- 
pisem „dla wczasowiczów ze skierowa- 
niem FWP“. 

Nowy rozkład uruchamia szereg połą- 
czeń bezpośrednich w komunikacji zagra- 
nicznej. Otrzymujemy połaczenia bezpo- 
średnie na trasie: Warszawa — Istambul 
(2.285 km — czas przelazdu 78,9 godz.), 
| Szczecin — Wiedeń (843 km, czas przej. 
21,1 godz.), Gdynia — Budapeszt (1.114 


Propnoza pogody 
Pogodnie, dniem przejściowy 


betów oraz sprawy organizacyjne. zachmurzenia, nocą chłodno, temperatu 
Biuro pełnomocnika Rządu mieści się |ra maksymalna do 18 st. słabe wiatry 
w Prezydium Rady Ministrów. i zmienne, 


R = E 7.1) i mima Boi 


Piłkarze polscy z Francji 


przegrywają 


w Łodzi mecz piłki nożnej między 
reprezentacją PZPN z Francji a repr. 
Łodzi, przynłóst zwycięstwo gospo- 
leaa w stosunku 6:2 (3:0). Bramki 
dla zwycięzców zdcbyli: Baran i 
Łącz po 2 oraz Hogendorf i Kcczew 
ski po 1. Dla gości Lewandowski i 


i 


Nowe władze P. Z. Kajakowego. W 
Warszawie ukonstytuował się zarząd 
Polskiego Związku Kajakowego w 
składzie: przewodniczący — Ćwik, wi 


W kilku wierszac 


ceprzewodniczący sport. — Jeliński, 
wiceprzewodniczący admin. — Nowa- 
kowski, sekretarz — Nasierowska, 


skarbnik — Rylski, kapitan sport. — 
Kwaśniewski, kapitan turystyczny — 
Pedhorska, przewodniczący Komisji 
Spraw Sędziowskich — Wojtulewicz. 


KCZZ żegna kolarzy uczestników 
P — W. KCZZ zorganizowała „lamp- 
kę wina“ dla kolarzy biorących udział 
w wyścigu Praga — Warszawa. Goś- 
ci zagranicznych powitał przewodni- 
czący KCZZ — Burski, podkreślając 
olbrzymie znaczenie kontaktu spor- 
towców państw demokracji ludowej 
z organizacjami sportu robotniczego 
państw kapitalistycznych, Mówca zło 
żył serdeczne gratulacje zwycięskie: 
drużynie FSGT. W krótkich przemó- 
wieniach kierownicy drużyn zagra- 
nicznych dali wyraz radości z ser- 
decznego przyjęcia, jakiego doznali w 
Polsce, podkreślając olbrzymie zna- 
czenie polityczne wyścigu P — W. 
Kierownik ekipy francuskiej stwier- 
dził m. in., że impreza ta była mani- 
festacją przyjaźni wszystkich naro- 
| dów, miłujących pokój. Goście zagra- 
niczni wyrażali podziw dla olbrzy- 
miej pracy Polaków w dziele odbu- 
dowy kraju. 

Polacy z Francji grać będą w Szcze 
cinie. Po meczu w Gdańsku, polscy 
piłkarze z Francji będą grać 18 b. m 
w Szczecinie z reprezentacją okręgu. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
„Związkowca”. W czasie swego poby 
tu w Szczecinie goście odbędą wy- 
cieczkę statkiem po porcie i do Swi- 
noujścia, zwiedzą muzea, zabytki mia- 
sta, m. in. zamek piastowski. Goście 
wyjadą ze Szczecina 19-go i grać będą 
jeszcze we Wrocławiu 21 b. m. i w 
Scsnowcu 22 b. m. 

WKS „Legia“ wyjeżdża do CSR. 
Drużyna piłkarska WKS „Legia* wy 
jeżdża na Zielone Święta do Pragi, 
gdzie 4 czerwca spotka się z ATK. 
Drugi mecz rozegrają wojskowi dn. 


giej przerwie napastnik — Górski. 
Biankers-Koen startuje w USA. Do 
skonała lekkoatletka holenderska 
Blankers-Koen udaje się w przyszłym 
tygodniu na tournee do Ameryki. 
Pierwszy występ Holenderki odbę- 
dzie się na zawodach w Los Angelos. 
w dniu 20 b. m. Program daiszych 
startów nie został jeszcze ustalony. 


Do obejrzenia, Warszawa, ul. 


28336-1 


ŁÓDŹ, 11.5. (Tel. wł). Rozegrany | 


7.VI. W meczach tych wystąpi po dłu | 


Ka M EE >: . ( szk AZ 
Centrala Dostaw Harcerskich w likwidac'i ogłasza 
przełurg na sprzedaż: 


c/a 276 szt. kotłów 50-cio lit, (cynkowe i cynkowane) 

c/a 40 tonn żeliwa (ruszta) i pieceyków nadających się na blache gruba. 
Łazienkowska 18. Reflektanci zecheą złożyć ofert) 
do dnia 20.5.1949 r. 


z Łodzią 2:6 


Słomiany po 1. Gra stała na niezłym 
poziomie. technicznym. Qbie drużyny 
narzuciły w pierwszej połowie me- 
czu szybkie tempo, którego nie wy- 
trzymały w drugiej połowie gry. Naj- 
lepiej wypadła prawa dwójka ataku 
łodzian Baran — Hogenderf; zawiódł 
natomi:st Łącz, który debiutował na 
pozycji kierownika ataku W zespcle 
Pclaków z Francji bardzo dobrze wy 
padłą linia napedu, która traciła 
zbyt wiele okazji na polu bramko- 
wym. 

W II połowie zdarzył się przykry 
wypadek, który skompromitował se- 
dziego Bira. Arbiter ten usunął z 
boiska, mimo głośnych sprzeciwów 
publiczności, jednego z zawodników 
PZEN Francja za niewłaściwe za- 
chowanie się, a kiedy po kilku minu- 
tach gracz ten wrócił samowolnie 
na boisko. sędzia nie zwrócił na to 
uwagi i repr. gości grała w dalszym 
ciągu w pełnym składzie. Widzów 
ck. 10 tys. 


Stare rekordy motocyklowe 
z Al. Niepodległości 


w niebezpieczeństwie 


W niedzielę 15 b. m. o godz. Il-ej, 
rozegrane zostaną w Warszawie 
pierwsze eliminacje motocyklowych 
mistrzostw Polski w Al. Niepodległoś 
ci Trasa będzie tak przygotowana, 
że widzom umożliwi się oglądanie 
przebiegu wyścigów, zupełnie jak na 
stadionie, gdyż na skwerze między 
ulicą Rakowiecką i Wawelską nie bę 
dzie mógł nikt zajmować miejsc. 

Najlepsi nasi zawodnicy pojadą na 
nowych maszynach: Norton 350 ccm 
i 500 ccm, tak że pobicie przedwojen 
nych rekordów jest bardzo możliwe. 
Po raz pierwszy w zawodach weźmie 
udział maszyna polskiej produkcji 
SHL 125 ccm, na której pojedzie Jan 
kowski (Polonia Bytom), do którego 
należy przedwojenny rekord trasy w 
tej kategorii 71 km. na godz. 


l 


| za A 


Komisja Likwidacyjna 


bezpośrednio 


km, czas przej. 26,3 godz.) i Odra Port 
— Budapeszt (1.082 km, czas przej. 26,2 
godz.). Poza tym zostaną uruchomione 
wagomy sypialne na trasach Warszawa — 
Beograd (1.200 km) i Warszawa—Hoek 
v. Holland (1.937 km). 

Skrócenie czasu przejazdów waha się 
na szeregu liniach od 16 minut (Warsza- 
wa — Łódź Fabryczna) do ponad 3 go- 
dzin (np. Poznań—Lublin — 3 godz. 
33 minuty). Ogółem skrócenie przejazdów 
nastąpie na 24 szlakach ważniejszych. 
Z innych kategorii. usprawnień na PKP 
zanotować trzeba włączenie do ruchu no- 
wych wagonów sypialnych „Orbisu*, Wa 
gony te zostały wykonane w zakładach 
Cegielskiego i w Ostrowiu Wielkopolskim. 
Wejdą one w skład zespołów pociągów 
na liniach Warszawa — Beograd, Odra 
Port — Praga, Sztokholm — Odra — 
Sofia i Praga — Gdynia. Są to wagony 
sypialne I i H klasy, zbudowane z u- 
względnieniem ostatnich doświadczeń ko- 
mimikacyjnych. Przewidziana jest budowa 
dalszych 16 wagonów tego typu, co po- 
zwoli na obsługe linii krajowych. 

Na marginesie zmian letniego rozkładu 
podkreślić trzeba, iż w dniu 14 maja go- 
dziny odjazdu paru pociągów ze stacji 


Nowa linia kolejowa 


Świebedzin — Sulachow 


W ostatnich dniach odbyła się uroczy 
stość otwarcia nowej linii kolejowej Świe 
bodzin—Sulachów. Linia ta została odda- 
na do użytku w ramach czynu pierwszo- 
majowego kolejarzy poznańskich na trzy 
miesiące przed planowanym terminem. 

W uroczystości otwarcia nowej linii 
wzięli udział Marszałek Polski Michal 
Żymierski, minister Komunikacji inż. Ra- 
banowski, szef Sztabu Głównego W. P. 
gen. broni Korczyc, wojewoda poznański 
Brzeziński, generalicja i wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Komunikacji, 


Szkolimy fachowców 


Z inicjatywy Ligi Kobiet zorganizowa- 
ny został przy Państwowej Fabryce Wy- 


wzrost | robów Drzewnych w Olsztynie kurs dla 


kobiet, pragnących pracować w zawodzie 
stolarskim, 

kursie bierze udzial 20 dziewcząt, 
które wykonują wszystkie prace wchodzą- 
ce w zakres stolarki drzewnej. Po złoże- 
niw egzaminu, absclwentki kursu otrzy- 
mają dyplomy czeladnika stolarskiego. 


x 

W wyniku akcji szkoleniowej prowa- 
dzonej przez Zaklad Doskonalenia Rze- 
miosła i lzbę Rzemieślniczą wzrasta w 
woj. krakowskim liczba wykwalifikowa- 
nych rzemieślników. W/ pierwszym kwar- 
tale br. ok. 900 osób otrzymało dyplomy 
czeladnicze po ukończeniu “kursów zawo- 
dowych i złożeniu egzaminów. Ponadto 
ok. 100 uczniów uzyskało Świadectwa 
ukończenia nauki w  przedsiębiorstwach 
fabrycznych. 

Dyrekcja Lasów Państwowych zorgani- 
zowała ostatnio w Zagórzu kursy specjal- 
ne z zakresu żywicowania i kursy eks- 
ploatacyino-brakarskie. Obecnie odbywa 
się w Zagórzu kurs dla zawiadowców hal 
tartacznycn. Kurs ten liczy 35 uczestni 
ków, którzy po ukończeniu go otrzymaią 
odpowiedzialne stanowiska w przemyśle 
drzewnym. Podobne kursy w Bedoniu bę- 
dą znacznie rozszerzone, 


»Postać lekarza 
w literaturze« 


frapujący essay 
STANISŁAWA WSZELAKIEGO 


rektora Akademii Lekarskiej 
w Gdańsku 


ogłasza kwietniowy (IV) zeszyt 
miesięcznika 


Twórczość 


Nr 129. Str. 8 


Od 15 maja—nowy rozkład jazdy PKP 


Warszawa ulegną przesunięciom. Pociąg 
pośpieszny odchodzący z Dworca Głów- 
nego do Jeleniej Góry zamiast o godz. 
23 min. 35 odejdzie o godz. 22,53. Pociąg 
odchodzący do Słupska z Dworca Wschod 
niego o godz. 23,30, odjedzie o godz. 22 
min. 25. Pociąg qdchodzący z Dw. Głów- 
nego o godz. 9-ej do Cieszyna dojedzie 
tylko do Katowic, a pociąg odchodz. z 
Dw. Gł. o godz. 14 min. 40 do Gliwic, 
dojedzie tylko do Bielska. 

Wszystkie te zmiany dotyczą wy- 
łącznie dnia 14 maja. Od 15 maja obo 
wiązuje odjazd pociągów ściśle we- 
dług nowego rozkładu jazdy. (w) 


Nowa linia wysokiego napięcia 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Lu- 
belskiego przystąpiło do prac. związanych 
z budową linii wysokiego napięcia na 
trasie Szczebrzeszyn — Frampol. Nowa 
linia umożliwi bezpośrednie dostarczanie 


prądu elektrycznego ze Stalowej Woli dla 
powiatu zamojskiego. 


Ruchoma Wystawa Gospodarcza 


Zorganizowana z inicjatywy Min. Rol- 
nictwa i R. R. oraz Min. Handlu We- 
wnętrznego Ruchoma Wystawa Gospodar 
cza, której start odbył się w dn. 2 kwiet- 
nia w Jędrzejowie, biwakowała od 24 
kwietnia do 3 maja w mieście powiato- 
wym Pińczowie w woj, kieleckim, po 
czym udała się do Staszowa, gdzie zosta 
nię otwarta w sobotę, 14 maja. 

Ze Staszowa Wystawa pojedzie na 
traktorach i przyczepach za Wisłę, do 
Mielca i Tarnobrzega w woj. rzeszow- 
skim, aby 'wrócić potem znowu na teren 
woj. kieleckiego do Sandomierza, 


Ostrowca i innych miast. 

Wystawa jest elementarzem nowoczes- 
nej wiedzy rolniczej, uwzględniającym 
wszelkie podstawowe zagadnienia rolniczo- 
hodowlane, a równocześnie te gałęzie 
przemyslu które wiążą się naiściślej z ży- 
ciem wsi i pracą rolnika. Wystawa obra- 
zuje inne także aktualne problemy go- 
spodarcze, oświatowe i polityczne. (w) 
R ZZA DZ R A 


Z sal koncertowtch 
ZA DA ba 


Koncert rumuńsk: 


Koncert symfoniczny Filharmonii 
Stołecznej w dniu 6 bm. możnaby 
nazwać „koncertem rumuńskim“. Wy 
stąpili na nim artyści rumuńscy: Li 
dia Cristian (fortepian) i Alfred Men 
delschn (dyrygent), którzy poza dwo 
ma dziełami Beethovena (uwertura 
„Egmont“ i  kcencert fortepianowy 
G-dur). wykonali dwie kompozycje 
rumuńskie: II Symfonię Michaela 
„Andricu (1948) 1. sujtę symfanię 
„Michel Angelo“ A. Mencelsohna, 
osnutą na tle drematycznego dzieła 
rumuńskiego pisarza Kiritescu. 

Nie mieliśmy dotąd żadnego kon- 
taktu z muzyką rumuńską | rumu.i- 
skimi odtwórcami. to też omawiany 
koncert wzbudził zrozumiałe zainte- 
resocwanie. Niestety, reprezentowana 
na koncercie twórczcść rumuńska, 
mogłaby wywołać fałszywe sądy 0 
| muzyce rumuńskiej gdyż oba wyko- 
| nane dzieła są właściwie suitami po- 
zbawionymi głebszych cech oryginal- 
ności twórczej i pewnej jednolitości 
stylu, natomiast niewątpliwie obar- 
czone są silnym eklektyzmem. 

Lidia Cristian jest pod każdym 
względem bardzo dobrą pianistką, 
ale jej interpretacja i tak już mocno 
rcmantycznego koncertu G-dur Beet 
hovena, wydzła się raczej jego prze 
romeantyzowaniem. 

Alfred Mendelsohn jest kapelmi- 
strzem bardzo rutynowanym, posiada 
jącym świetną technikę, pewność 
siebie i umiejętność nadania orkie- 
strze soczystegoa brzmienia. Akompa 
niował on solistce znakomicie. ale w 
uwerturze do „Egmonta* również i 
on nie utrafił we właściwy sty! Beet 
hovena. Nie mniej jednak. artyści 
rumuńscy przedstawili się nam, ja- 
ko cdtwórcy „stojący na wystkim po 


Cena zeszytu 120 zł 
nabycia. 


Wszędzie do 
K 2386-1 


HANDLOWE 


AAA) Niwelatory, sprzęt mierniczy 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych 
inż. Czerski, Widok 26. 39974-0 


Główny Urząd Miar Bytom, Dworco- 
wa 25 sprzeda samcchód Simca Fiat 
500, który można oglądać codziennie 
rano. Zapieczętowane oferty składać 
do 25 maja. Kr. 748-0 


Narzędzia, obrabiarki w dużym wy- 
borze poleca ze składu Zjednoczenie 
Mechaników „Ogniwo“, Warszawa, 
Marszałkowska 17. Kr 588-0 


Pompy odśrodkowe do wszystkich ce 
lów. Hydrofory. Zawory skośne. Hy- 


dranty. Zasuwy dostarcza ze składu 
Hamerliński — Fulde, Warszawa, Je 
rozolimskie 47. Kr 723-0 


23 UNIEWAŻNIENIA 
i 1 ZGUBY 


Skradziono leg. PZPR Nr 51755 na 
nazwisko Pichelska Irene, 302-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Włochy na nazwisko St. sierżant Ku 
rzelą Tadeusz, 301-1 


PORADZIŁA 
MILIONOM 


W ŻYCIOWYCII KŁOPOTACH 
PORADZI I TOBIE 


„PRZYJACIÓŁKA: 


tygodnik ilustrowany. K 2390-0 


zicmie swej sztuki. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


M. B. 


| Zgubiłem legitymacje Związku Zaw. 
Przcow. Leśnych i Przemysłu Drzew 
nego na nazwisko Siuda Władysław. 

1058-1 


Zgubicno książeczkę wojskową RKU 
Piaseczno leg. rowerową na nazwis- 
ko Czubek Henryk. 303 1 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZŁN 


Drobne: 45 zł za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 25 Ogłosz. wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 sznalty: 23 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł 180: m 
— 300 mm. zł. 230; bonad 300 mm zł 
280; tekstowe do 70 mm. z». 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł 20: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 360 mm 


zł 420, nekrolomi do 70 mm. zł £5: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 290 mm 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł 240; ponad 


300 mm. zł. 300. Bilanse o 106% dro- 
żej. W numerach niedzielnych i świa- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminonv 
druk ogłoszeń administracja nie odro 
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.KO. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 

a | R ZMIE mid 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń  „Czytelnik” = Cen- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiewo 
16, I p., tel. 857-93 i 887-08 oddziałv 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota 11 
przy Marszałkowskiej Praga. ul. 'lar- 
gowa >67 (ksiegarnia  Jeżewskiego) 
„Impet”*, Sikorskiego 42. Księgarnia 
„Czytelnik“ ul. Puławska 49. ksiegar- 
nia „Wolność” ul. Marszałkowska 95. 
W Kraju: wszystkie oddziałv „Czytei- 
nika“ i Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 
Druk. Nr 1 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czyta! k“ 


B-16837 


118129. Str. 4 


GAZETKI ŚCIENNE 


Przypominamy, że wystawa gaze- 
tek ściennych z fabryk i instytucji 
warszawskich, czynna jest codziennie 
w salach Stołecznej Rady Narodowej 
przy ul. Chmielnej 7 w godz. od 11 
do 18 do dnia 15 bm. wyłącznie. Wstęp 
¿ta wszystkich bezplatny. 

OGRANICZENIA RUCHU 

W związku z budcwą tresy W—Z, 
od 12 maja br. zostaną zamknięte u- 
liza; 

Wolska na cdcinku cd Skiernie- 
wickiej do Karcikowej, cbjazd Skier 
riowicką, Dworską, Karołkową. 

leszno na odcinku od Żelaznej do 
Okopowej, cbiezd Żelezną, Wolność, 
Kaczą, Okopową. 


Ku czci Słewackiego i Puszkina 


newe wystawy w Warszawie 
Wydział Kultury i Sztuki Z. M. przy- 


gotowuje ma koniec maja wystawę obja- 
zową i audycję slowno-muzyczną dla 
uczczenia 100-ej rccznicy Śmierci Juliu- 
sza Słowackiego. 

Wystawa otwarta będzie w sali Sto- 
łecznej Rady Narodowej, po czym obje- 
dzie peryferie miasta i szkoły, zaznaja- 
miałbc plastycznie najszersze masy spo- 
czeństwa z życiem i twórczością wiesz- 
CER: 

W pierwszych dniach czerwca Wydział 
Kultury i Sztuki uruchomi także wysta- 
we poświęconą wielkiemu poecie rosyj- 
skiemu — Puszkinowi. 


Domy rosną jak grzyby po deszczu 


Za dwa lata osiedle mokotowskie stanie w całości 


— Osiedle Mokotowskie W.S.M. 


mieliśmy wybudować za 5 lat, — mó- 


wi kierownik wszystkich robót prow adzonych na tym terenie, prof. inż. 
Przymanowski. — Wobec zwiększenia kredytów i dokonanej reorganizacji, | która produkuje dziennie do 2500 pu- 


pcstanowiliśmy całą tę dzielnicę 
tat. wa | A 
Oczcm nie chce się wierzyć, ale to 
co już obecnie widzimy na tym tere 
nie, utwierdza w przekonaniu, że inż. 
Przymanowski nie przesadza. 
1500 NOWYCH LOKATORÓW 


Roboty 'w tzw. pierwszej ćwiartce 
nowego osiedla, zostały już zakończo 


wy 


budować w ciągu dwóch najbliższych 


kich bloków. Niektóre z nich wyła- 


niają się już nad poziom gruntu. Na 
terenie czwartej ćwiartki zgromadzo 
no 4 miliony sztuk cegły. Tu przystą 


dzielonym terenie wielką betenownię, 


staków stropowych, 200 belek żelbe- 
tonowych, 200 nadproży okiennych i, 
w miarę potrzeby, wiele innych ele- 
mentów, jak gzymsów, belek podbie- 
gowych, cegieł do ścianek działowych 
i elementów schodowych, oraz dacho- 
wych. Na potrzeby betonowni sprowa 


Pracownicy MZR 
dla uczczenia 22 lipca 


Pracownicy Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych zobowiązali się 
dla uczczenia święta narodowego 
dnia 22 lipca wykonać szereg prac, 
nieprzewidzianych w planie lub 
też zakończyć pewne inwestycje 
wcześniej, niż to przewidywano. 


RZECZPOSPOLITA 


Nową zajezdnię autobusową 
zbudują MZK na Muranowie 


Ponieważ władze zatwierdziły już 
zakupienie dla potrzeb Miejskich Zak 
ładów Komunikacyjnych 150 nowych 
autobusów, wynikła ostatnio koniecz 
ność zajęcia się budową mowych za- 
jezdni. 

Na razie MZK dysponują tylko dwo 
ma zajezdniami autobusowymi na Żo 
liborzu i na Pl. Żel. Bramy. Obie za- 
jezdnie są małe obie niezbyt nądają 
się do stałej eksploatacji ze wæzlędu 
na konieczność poważnej przebudo- 


dzono 30 tys. m. sześc, piasku, 800 ton 
żelaza, 15 tys. ton cementu i 25 tys. m. 
„sześc. tłucznia ceglanego. _ 


piono jednocześnie do budowy 9 blo 
ków. Dalszy tramsport nadchodzącej 
z Wrocławia cegły, _ odbywa_się_ bez 


ne. Teren splantowano i uporządkowa 
no. Brak jeszcze tylko trwałej na- 
wierzchni jezdni i chodników. Jeszcze 
nie tek dawno, bo wiosną br., wpro- 
wadziły się do pierwszego, wykoń- 
czonego. bleku - trzy rodziny. Dziś 
mieszka tu już 1.500 nowych lckato 
rów, przeważnie robotników i urzęd- 
ników. Na terenie drugiej ćwiartki 
pośpiesznie wykończa się 4 duże blo- 
ki mieszkaniowe o 150 lokalach 1,5 do 
3 izbowych. Bloki te zostaną oddane 
15 czerwca. W tym samym terminie 
ukończona będzie budowa w stanie 
surowym siedmiu dalszych bloków. 
Przystąpiono obecnie do zakładania 


fundamentów pod trzy następne bu- 
dynki. 

Fo drugiej stronie ul. Szustra, któ- 
ra będzie przechodzić środkiem no- 
wego osiedla, do niedawna rozciąga- 
ły się rozległe łąki. Cały ten teren 


zatarasowano obecnie zwiezionymi tu 
cegłami. Sprowadzono ich 6 milio- 
nów sztuk! Jednocześnie rozpoczęto 
zakładanie fundamentów pod 12 wiel 


Roncerty 


O godz. 19 w „Romie“ — II Koncert 
chórów i zespołów ludowych: katowickie- 
go, krakowskiego, częstochowskiego, lu- 
belskiego i góralskiego. 

O godz. 19 w sali YMCA występ wybit- 
nych wirtuozów węgierskich: Garay i 
Petri. W programie: część kameralna i 
utwory solowe. 


Poranek  artystuczny 


O godz. 12 w „Romie“ — poranek dla 
młodzieży szkolnej w wykonaniu ludo- 
wych zespołów: lubelskiego, ziemi rze- 
Ezowskiej, wielkopolskiego, kieleckiego i 
góralskiego. 

° 
Dyskusje 


"9 godz. 18 w Klubie Młodych Artystów 
i Naukowców (ul. Królewska 1%) dyskusja 
o „Ucieczce z Jasnej Polany" Adolfa Rud 
nickiego. Wstęp wolny. ` 

Y SOLI 
Wijstawy 

MUZEUM NARODOWE. Wystawa zbio- 
rów stałych: Dział Sztuki Zdobniczej. 

WYSTAWĄ MALARSTWA POLSKIEGO. 
Fierwsza Ogólnopolska Wystawa Amato- 
rów Plastyków. 


SALA SRN (Chmielna 7. Wystawa ga- 
zetek ściennych. 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 „Mickie- 

w.cz z nami“. . 

KAMERALNY (Foksal 19 
„Krzyk jarzębiny”. 

MAŁY (Marszałkowska 19 

19 

8): 


s 


Mar" , À 


16): godz. 
81); godz. 
„Szczygli zaułek“. 
PLACOWKA (Królewska 13)): 
„Igraszki z diabłem. 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
godz. 19.15 „Lekkomyślna siostra“, 
POWSZECHNY Zamojskiego 20: 


godz. 


godz. 

ty „Wesele Fonsia'. 

NOWY (Puławska 39): godz. 19 „Zemsta 

nietoperza. 

KLASYCZNY (Mokotowska 
„Szklanka wody“. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY (Szwedz- 


13): godz. 


19 


ka 2/4): godz. 19 „Skalmierzanki". 
WROBELEK WARSZAWSKI  (Zygmun- 
t.wzka 8: godz. 15 i 17.15 „Tyłko do 


p.erwszego''. 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81): godz. 
11.30 „Wycinanki staropolskie". 

SYRENA (Litewska 3; godz. 19.15 „Miecz 
uemokratesa". 

CEATR LALKI I AKTORA „Guliwer 
(«Królewska 13): godz. 13 „Korsarze'. 
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 
(Konopnickiej 6): „O Basi Beksie'* w so- 
boty godz. 16.30, niedz. godz. 12. 
TEATR JAZZOWY (YMCA, Konopni- 
ckiej 6): dziś nieczynny. 


Kina 
ATLANTIC (Chmielna 35: „Podróż w 
nieznane", godz. 13. 15, 17, 2L zw. 
Zaw. 19. 


PALLADIUM (Złota 7/9: „Za wami pój- 


dą inni“, godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. 
Zw. Zaw. 17. 
POLONIA (Marszałkowska 56): „Aliszer 


Nawoi', godz. 13 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Za- 
pomniana wloska“, godz. 13, 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. 19, 

AKTUALNOSCI Nr 1 (f""-rczatkowska 
112): pocz. codziennie godz. 11 w niedź. i 
święta 11 i 12 zmiana programu w każdy 
piątek. 

AKTUALNOSCI Nr 2 (inżynierska 2) 
pocz. codziennie godz. 13 w niedz. i świę- 
ta godz. il zmiana programu w każdy 
piątek 

SYRENA (Inżynierska 2): „Tajemnica 
wywiadu“ godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 

TĘCZA (Suzina 4: „Na morskim szla- 
ku', godz. 15, 17, 41. Zw. Zaw. 19. 

STOLICA (Narbutta): „Za wami pójdą 
Inni'. godz. 15.45, 19, 21.15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Konik: Gar- 
busek”, godz. 17, 19 i 21. À 


EATON 


W dniu 13 bm (piatek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

Wiadomości: 5,15 6.00 7.00 8.00 12.04 
17.00 18.45 21.00 23.00 Wszechnica 8.35. 

11.40 Dla klas młodszych. 12.15 Mu- 
zyka. 12.20 Dla wsi: 12.50 Przerwa 15.30 
Skrzynka tęchniczna. 15.45 Muzyka lek 
ka. 16.05 Pogadanka 16.15 PKO 16.20 | 
„Kompozytor Dnia*: Mozart 17.15 Kon- 
cert dla przodowników pracy — dyr. 
Rachoń 18.00 S.P. 18.15 „Pieśn masowa 
i ludowa* 19.00 Wiersze Szewczenki | 
19.15 Festival Muzyki Ludowej 21,40 
„Daleko od Moskwy“ Ażajewa ( VT) 
22.00 Koncert: Ork. Gajdenki. 22.45 
Muzyka 23.10 Pieśni i preludia Chopi- 
na 24.00 Koniec audycji. 


WARSZAWA II. 


Wiadomości: 17.45 22.00 23.00 Wszech 
nica 21.40. 12.50 Felklor Bułgarii 13.20 
P.C.K. 13.30 Muzyka — dyr. Bryzek 
14.00 „Opowieść o Chopinie* Czartkow 
skiego (XII) 14.15 Recital wioloncze- 
lowy Whitehead'a (nagrane) 14.40 Mu- 
zyka poważna 15.00 Muzyka 15.30 Przer 
wa 16.30 Dziennik Warszawski. 16.50 
Muzyka 17.15  Flumoreska  Twaine'e 
17.30 Muzyka nolska 18.00 Muzyka 


lekka 18.45 Muzyka 19.15 Festival Mu- 
zyki Ludowej. 21.00 Muzvka 22.20 Kom- 


Przed betoniarnią suszą się długic belki stropowe, prefabrykowane z gru- 
zobetonu. Doskonale zastępują stalową szynę i są o wiele tańsze. 


przerwy. Na teren budowy sprowa- “ Całe osiedle składać się będzie z 70 
dzi się łącznie 18 mil. sztuk cegły, bloków mieszkalnych. Prócz tego sta 
tyle bowiem jej potrzeba na całkowi | ną tu zaprojektowane budynki gospo 


Tak np. brygady robocze MZK 
postanowiły wykonać dodatkowo 
rozjazdy u zbiegu Marszałkow- 
skiej i AL Jerozolimskich. Rów- 
nież po za planem postanowiono 
zainstalować sześć samoczynnych 
zwrotnie tramwajowych na trasie 
W—Z i jedno urządzenie sygnali- 
zacyjne na skrzyżewaniu Zygmun 
towskiej i Jagiellońskiej. 

Pracownicy Wydz. Mechaniczne 
go wyremontują dwa wczy tram- 
wajowe, Centralne Warsztaty Sa- 
mochodowe edbudują dwa samo- 
chedy, a wydz. gospodarczy posta 
nowił zaoszczędzić ną materiałach 
i edpadkach ok. 20 tys. złotych. 

Jednecześnie pracownicy Biura 
Budowy zobowiązali się do wyko- 
nania wszystkich przeprowadza- 
nych inwestycji o tydzień wcześ- 
niej, niż mieli to zaplanowane. 


wy budynków. Ostanio dyrekaja MZK 
wystąpiła więc z wnioskiem o przy 
znanie kredytów na budowę nowej, 
dużej zajezdni, którą chociaż częścio 
wo pozwoli na pomieszczenie spodzie 
wanych wozów. 

Z wyborem miejsca nie było więk 
szego kłopotu, gdyż MZK posiadają 
teren dawnej, zupełnie zniszczonej 
podczas wojny, zajezdni na Murano- 
wie, przy wiadukcie żoliborskim. Pla 
ny odbudcwy zniszczonych pomiesz- 
czeń Są już opracowane i jeśli MZK 
otrzymają kredyty, jeszcze w tym ro 
ku możnaby było uruchomić na Mu- 
rancwie stację obsługi, a w mprzysz- 
łym sezcnie budowlanym stanęłaby 
hala garażcwa na 130 autobusów. 

Ponieważ jednak jedna nowa zajezd 
nia nie wystarczy, Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne wystąpiły do władz 
odbudowy Warszawy o przyznanie 
odpowiedniego terenu pod budowę 


-jeszcze jednej zajezdni. Dla lepszej i 
sprawniejszej ©bsługi tras komunika 
cyjnych, MZK pragną wybudować tę 
drugą zajezdnię na Mokotowie. 
Gdyby i ten projekt został urzeczy- 
wistniony, zrezygnowano by wresz- 
cie z prowizorycznego schronienia w 
hali targowej na PI. Żel. Bramy tym 
bardziej, że obie hale mają być w 
najbliższych latach rozebrane. (ms) 


Woj. warszawskie 
przekroczyło plan kontraktacji 


Woj. warszawskie przekroczyło 
plan kontraktacji, osiągając 142 tys. 
szt. zakontraktowanej trzody pod- 
czas, gdy plan przewidywał tylko 137 
tys. szt. 


tą zabudowę nowego osiedla, budowa 
nego przez Społeczne Przedsiębior- 
stwo Budowlane — Oddział 2. 


MŁODZIEŻ KIERUJE ROBOTAMI 


Przy budowie Osiedla Mokotow- 
skiego pracuje 1.500 robotników. Do 
1 czerwca liczba zatrudnionych wzroś 
nie do stanu penad 2 tys. osób. Tym 


licznym zespołem robctników kieru; | 


ją wyłącznie młodzi technicy, przy 
czym najmłodszy z nich ma dopie- 
ro 21 lat. Jest to świeży, lecz wartoś 
ciowy i już wypróbowany w ubieg- 
łym roku narybek, który doskcnale 
wywiązuje się z trudnych obowiąz- 
ków. Inż. Przymanowski z dumą pod 
kreśla, że młcdzi technicy budowlani 
przed dwoma zaledwie laty składali 
przed nim egzaminy maturalne. 


Przy Stale rozwijającej się, maso- 
wej produkcji bloków mieszkalnych, 
zastosowano na szeroką skalę współ- 
zawodnictwo. Zorganizowano 40 dwu 
Y trzyosobcwych  zćśpółów * murar- 
skich, które prześcigają się w wydaj 
ności, wykonując przeciętnie od 170 
do 250 proc. ncrmy. 


ELEMENTY PREFABRYKOWANE 


Oprócz cegły, do budowy domów u- 
żywa się w dużych ileściach materia 
łów prefabrykcwanych z gruzu i be 
tonu. W tym celu stworzono na wy- 


Od 15 obniżka ceny masła 


W cenniku artykułów  spczyw- 
czych, który zacznie obowiązywać cd 
15 bm., wprowadzcna będzie obniżka 
ceny masła mleczarskiego o 40 zł. W 
ten sposób np. w Warszewie 1 kg. 
masła mleczarskiego kosztować bę 


dzie — 600 zł.. zamiast dctychczaso- 
wych — 640 zł. 
Spółdzielczość  mleczarsko - jej- 


czarska rozprzeda w ciągu maja br. 
w całym kraju ok. 1.500 ton masła, 
podczas, gdy cyfry sprzedsży kwiet 
niowej nie przekraczały £00 ton. 


Niezależnie od zwiększonych ilc- 
ści masła mleczarskiego  predukcji 


pozytor Tysodnia: Brahms 23.15 Ko- 
niec audycii. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 


krajowej, w maju posiadzcze bonów 
tłuszczowych otrzymają pewne ilo- 
ści masła importowanego. 


darcze, szkoły, przedszkola, dom lu- 
dowy i t.p. gmachy użyteczności pub 
licznej. W przyszłym roku wybuduje 
się nadto kilka 11 piętrowych wie- 
żowców. KeR 


Spośród poszczególnych powiatów 
na czoło wysunął się pow. grójecki, 
który na zaplanowane 8.800 szt. trzo 
dy. zakontraktował dotąd 12.300 szt. 


Ryż, żyletki i materiały 


| Bazar ludowy na „Koszykach* otworzyła WSS 


wczoraj niecodzienny wygląd. Otwarcie 


nowowyremoatowanej hali zbiegło się z 


oddaniem do użytku spółdzielczego baza- 
ru ludowego, prowadzonego przez Warsz. 
| Spółdzielnię Spożywców. Otwarcia doko- 
|nał prezes rady nadzorczej WSS wice- 
| marszałek Sejmu — Szwalbe w obecności 
przedstawicieli organizacji spółdzielczych, 
związków zawodowych, partii politycz- 
nych, Zarządu Miasta i licznie zgroma- 
dzonej publiczności. 

Obecnie do użytku WSS oddano tylko 
czwartą część hali. Pozostała część, bę- 
dzie wykończena jeszcze w tym roku. 


16  STOISK 


16 stoisk bazaru ludowego na „Koszy- 
kach“ wystarczy całkowicie, aby pokryć 
zapotrzebowania konsumenta. Tym bar- 
dziej, że te stoiska są bogato zaopatrzone 
w artykuły spążywcze, kolonialne, tekstyl 
ne i galanteryjne. Nic więc dziwnego, że 
prawie na każdym stoisku panuje duża 
frekwencja. Wyróżnia się nią dział spo- 
| żywczy, konserwowo-wędliniarski, rybny, 
działy galanteryjno-włókiennicze i mydlar 
ski z dawno oczekiwanymi szwedzkimi 
żyletkami. 

W dziale spożywczym atrakcją jest ryż 
w cenie 580 zł za kg. W dziale rybnym 
przyciągają nabywców świeże ryby, oraz 
mrożone dorsze. Niestety Centrala Rybna 
nie dopisała — mówi kierownik stoiska. 
— Przysłano nam za malo ryb. Proszę 
| spojrzeć — zapas już się kończy. 

Niemniejsze powodzenie ma kiosk na- 
białowy. Obok znaiduje się stoisko z dro 
biem oraz dział konserw i wędlin. 
I przed tymi kioskami tloczą się nabywcy. 


MATERIAŁY, BUTY I PŁASZCZE 


Przed działem włókienniczym i konfek 
|cyiaym stoją ogonki. 100-procentowa wel- 
na, jedwabie i buty „Bata“ za 6 tys. zł. 
ica się dużym powodzeniem. 

| Nic dziwnego nowość przyciąga. Poza 


Targowisko na „Koszykach* przybrało | towe są bardzo tanie. Są zapasy wełny, 


gamniturów, płaszczy i obuwia wystarcza- 
jące na pokrycie zapotrzebowania dużej 
ilości mieszkańców. 

Na górze, w dziale konfekcji „cięż- 
kiej”, liczni klineci przymierzają już gar- 
nitury i płaszcze. Ubrania męskie ze 
100-proc. wełny kosztują 12 tys. zł. Ubra 
nia z 30-proc. wełny są w cenie 4 tys. zł. 


W działe konserwowym ruch był du- 
ży już ed pierwszej chwili. 


Dział posiada także płaszcze letnie, kurt- 
ki — —tzw. „kanadyjki”, których chwi- 
lowy brak daje się odczuć w innych skłe- 
pach. Obuwie damskie, męskie i dziecin- 
ne wyrobu czeskiego i krajowego, czeka 
na nabywców. 

Pożyteczną i ciekawą inowacją jest kra 
wiec, który na miejscu robi małe popraw- 
ki i odprasowuje ubrania. Krawiec ten 
będzie także służył fachowymi wskazów- 
kami przy kupnie. 

W hali i na ulicy zainstalowane są 
trzy megafony, przez które kierownictwo 


bazaru nadaje komunikaty, oraz muzykę 


itym, zarówno materiały, jak i wyroby go- i taneczną. (ki) 


Ekshumacje zwłok 
żołnierzy radzieckich 


W ostatnich dniach Miejski Zakład 
Pogrzebowy przystąpił do ekshuma- 
cji zwłok żołnierzy radzieckich, po- 
ległych w czasie walk o wyzwolenie 
Polski i pochowanych w okolicach 
Warszawy. 

Na Centralnym Cmentarzu dla Żoł 
nierzy Radzieckich przy ul. Żwirki 
i Wigury pochowano. już 1230 poleg- 
łych. 

Ekshumacje przeprowadzą specjal- 
na ekipa z Ministerstwa Odbudowy. 


Wyścigi konne 


Zapisy na niedzielę 


W niedzielę 15 bm. odbędzie się m. 
in. wyścig o nagrodę Wiosenną w 
wysokości 250 tys. zł. na dystansie 
1.800 mtr. Do wyścigu (5-gó)' żapTa:: 
no: Bohaterkę (56 kg), Hajnówkę (£2 
kg), Fair Moundy (54 k$)) Bcchnia 
(52 kg), Błękitna Rapsodia (54 kg), 
Birikilka (52 kg). 

GONITWA 1. Araby nagr. 
zł, 2400 mtr.: Arian, Sefer, 
Dama, Mlech Smiłowski. 

GONITWA 2. nagr. 75.000 zł., 2209 
mtr.: Luks, Argentum, Rarissima, Li 
wiec. 

GONITWA 3. Płoty, nagr. 75.000 zł, 
2800 mtr.: Fidelitas, Labor, Cheronea, 
Tarnina, Drogosław, Isthmus, Parada. 

GONITWA 4. dla 3-letnich koni, 
nagr. 90.000 zł., 1800 mtr.: Karciarz, 
Szczecin, Takt, Raszyn, Oryl, Hura- 
gan. 

GONITWA 6. dla 4-letnich, nagr. 
100000 zł., 2400 mtr: Ganimed, O- 
nyks, Espoir, Eloge. 

GONITWA 7. dla 4-letnich, nagr. 
70.000 zł., 1800 mtr.: Suhor, Koro- 
niarz, Sobiepan, Eksmisja, Oziris, 
Izma, Talizman III, Irak II, Storczyk, 
Mak. 

GONITWA 8. dla 3-letnich, nagr. 
80.000 zł., 1400 mtr.: Trampolina, 
Takt, Azalia, Liliana, Harpun, Or: 
dymka, Taras, Birikilka. 

GONITWA 9. dla 4-letnich, nagr. 
80.000 zł, 2200 mtr.: Chaldea, Chan- 
son, Gniew, Lizander, Sobiesława, Jo 
lant, Hiroszima. 


90.000 
Pasza, 


(95) 


Michał Gromus cdziedziczył fabrykę po ojcu, na którego wpłynął, 
by zmienił testament na niekorzyść swej drugiej żony Anny. Miał ro- 
mans z Różeną Baladową, którą sam pchnął w cbjęcia swego przyrodnie- 
go brata. W Różenie kocha sią Jędrek Pour, działacz robotniczy, który 
żeni się z nią, gdy ją kcchanek porzu cił. 

Tymczasem Michał Gromus pop ada w trudreści finansowe, gdyż 
przepłacił na licyizcji fabrykę Roli na, z którego córką Wilmą się ożenił. 

— Nie wymagam, aby mi pan zaraz odpowiadał. To była tylko 
propozycja do rozważenia. Pan lepiej zna swego zięcia niż ja i sam pan 
oceni, czy może mu coś podobnego powierzyć, czy nie. Z mojej strony 
była to tylko próba uniknięcia komplikacji. Nie lubię, gdy sprawy sta- 
ją na ostrzu noża. Jeśli pan uważa, że interwencja, jaką zaeproponowa” 
łem, nie ma widoków powodzenia, niech pan tego w ogóle nie próbuje. 
Przedstawię komitetowi fabrycznemu moją propozycję, i jeśli jej nie 
przyjmą, nie będę pertraktował, ani czekał na strajk. Po prostu unie- 
ruchomię fabrykę. Na tak długo, dopóki nie wysprzedam zapasów i do- 
póki nowe zamówienia nie zmuszą mnie, abym wznowił pracę. Zaś po- 
tem, oczywiście, przyjmę tylko tych, którzy będą skłonni pracować na 
J1owych warunkach. To wszystko. 

Michał Gromus wstał. Posłuchanie było skończone. Magazynier nie 
powiedział już ani słowa, pozdrowił i zabrał się do odejścia, udając, że 
nie widzi, jak jego pracodawca podaje mu rękę. Gdy był przy drzwiach, 
Michał rzekł: 

— Jeśli do tego dojdzie, pana, oczywiście, to nie dotknie, Magazyn 
owiem musi być utrzymywany w porządku, nawet potem będzie w nim 
zawsze dosyć pracy. 

Józef Balada odwrócił się. Słowa plątały mu się w ustach, jak 
serce szukające dzwonu. Bał się ich. Odpychał ją i przyzywał. Co inne- 
go mówić za wszystkich — to jakbyś, napadnięty, opierał się o mur, 


a mur walczył razem z tobą. Co innego mówić sam za siebie, bez pew- 
rości, że będziesz się miał o kogo oprzeć, polegać na kim, z troską, że 
mur, w który wierzyłeś, zniknie i pozostawi próżnię za twymi plecami. 
Ale raz musisz z tym skończyć, człowieku. Twoja córka wyszła za mąż, 
dlaączegóż miałbyś się dalej upokarzać, po cóż ci odgrywać dalej rolę 
nikczemnika, którego honor tańczy i podskakuje za byle koronę jak 
miejscowy wariat. 

f — Jeśli do tego dojdzie 
z innymi. 

Michał westchnął ze zmęczenia. 

— Przypuśćmy, że musiał to pan powiedzieć, aby mieć dowód 
usprawiedliwienia się przed samym sobą. Jeśli jednakże myśli pan tak 
serio, zwracam uwagę, że kiepsko pan ocenia swoją pozycję i okolicz- 
ności. Przypuśćmy, że naprawdę dojdzie do strajku i że pan nie przyj- 
dzie, mimo wezwania. Będę to uważał za formalne wypowiedzenie. 

..i Józef Balada wyszedł już bez pozdrowienia. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Przez kilka dni chodził Balada z tym brzemieniem. Nie miał odwa- 
gi przyjść z nim do zięcia i nie miał się komu zwierzyć. Może było jeg 
obowiązkiem rozkrzyczeć tę nowinę, przecież należała do wszystkich, 
bo wszystkich dotyczyła. Powinien by ją oznajmić na zebraniu i: — Ma- 
cie więc towarzysze. Może da się jeszcze coś zrobić, może da się tego 
jakoś uniknąć. Nie chodzi przecież, aby obniżał płace, kiedy mu przyj- 
dzie ochota, albo zamknął fabrykę ot tak sobie. Ale nie był na zebra- 
niu od czasu, gdy go nie wybrali ponownie przewodniczącym, i gdy so- 
bie wyobrazi, że miałby się znowu przed nimi zjawić, porywa go daw- 
ny gniew. Opuścili go kiedyś, kopnęli go, tego się nie zapomina. 

Gdy cementownia ograniczyła pracę do trzech dni tygodniowo, 
a wiosna i lato nie przyniosły poprawy, bo ruch budowlany utknął 
w niepewności, i gdy miała przed sobą beznadziejną zimę, dławiło to 
magazyniera w gardle, ale milczał dalej. Rzucili na niego niegdyś po- 
dejrzenie, że się sprzedał, i nie mógł im tego darować. Jeśli Gromus 
rzeczywiście zamknie fabrykę, jak groził, jego to nie dotknie. Gdyby 
przyszedł do nich, pytaliby go na pewno, skąd ma te poufne mwiialdo- 
mości, i utwierdziliby się w mniemaniu, że skoro teraz uznaje swą 
winę, to dlatego, że grunt pali się mu pod nogami jak i innym. Że 


— rzekł w końcu — będę solidarny 


WIEZTWZESNNEY WE ZW E E e E ROWE U TRAW zrwwOWONWz 


wreszcie przez tę wspólnotę z nimi szuka tylko zabezpieczenia dla sie- 
siebie. Poznał ich dobrze przez te lata j nikt nie musiał go objaśniać 
jacy są. Troska o chleb nauczyła ich podejrzliwości. Wierzyli przede 
wszystkim w starą prawdę, że panowie nigdy nie rządzili bez donosi- 
cieli i totumfackich. I w miarę jak dni upływały przybliżając decyzję 
Gromusa, ale nie umacniając postanowienia Balady, powiększała się 
również udręka magazyniera. Nie chciał nawet pomyśleć o tym, że 
mógłby się zwierzyć Jędrkowi i prosić go o radę. Słowo honoru, było 
im wszystkim za wiele tego przeklętego Gromusa, aby mu go znowu 
przypominać. Ale chodziło o Różenę. 


Tydzień upłynął, zanim udało mu się wyśledzić chwilę, gdy była 
sama. Było to w isobotęj po południu, w ozrodzię za donn, gdzie sie- 
działa pod jabłonią, obciążoną już dojrzewającym owocem. Siedziała 
bez ruchu, poddając się cichej błogości, która ogarniała ją niekiedy 
w ostatnich czasach, jak łagodny lipcowy zmrok ogarnia okolicę, zmę- 
czoną upałem. Brzuch jej zaczynał się uwypuklać i zaokrąglać od za- 
awansowanej ciąży i Różena czuła w sobie ten nieznany, niewyobra- 
żalny kiełek, przedzierający się z ciemności w Światło, niby kotwicę, 
która przywiązywała ją na zawsze do lądu tego życia i dawała jej 
pewność, że już nigdy nie oderwie się jak szalona łódka, która chce 
tylko płynąć i płynąć, choćby na zatracenie. 

Przyjęła nadejście ojca bez szczególnej radości, bo traciła przez 
niego ową chwilę ciszy. Magazynier usiadł obok niej i długo tłumił 
swoje westchnienia, stwierdzając, że zadanie jego jest trudnięjsze niż 
sobie wyobrażał. W końcu zaczął mówić o Jędrku, który był właśnie 
na, zebraniu organizacji, i wychwalać go jako zięcia. Widać, że mał- 
żeństwe zrobiło z niego całkiem innego człowieka, niż był przedtem. 
Nikt by dziś — widząc jego spokój i rozwagę — nie uwierzył, jaki był 
z niego dzikus. 


se: Ma tatuś rację — odpowiedziała Różena, dziwiąc się nieco, 
czemu ojciec, który w obecności Jędrka był zawsze kłopotliwie nieufny, 
nagle przychodzi do niej ze śpiewem pochwalnym na jego cześć. — Ję- 


drek jest tak dobry, aż mnie to boli. 
Na to magazynierowi przyszła ochota huknąć, że nie ma ją co bo- 
leć, że Jędrek może być szczęśliwy, skoro ją ma, ale stłumił to. 


— Dałby się za ciebie pokrajać i głodu z nim na pewno nie 


zaznasz — oświadczył donośnie z przekonaniem, ` 
ś s D. © a. 


